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Grodnem uwagi jest, że z pośród wszystkich 
'ów i ludów w skład Austrji wchodzących z 
tej tylko Galicji odezwały się głosy sympaty- 
e dla nominacji nowego, nieznanego jej mi- 

tostra oświaty.
Departam ent wychowania publicznego, na 

<tórym niegdyś oparliśmy byli całą nadzieję na- 
•*ego odrodzenia, z którego chcieliśmy zrobić 
PlUkt wyjścia dla politycznych nadziei, cierpiał 

kraju naszym pod wieloma m inistrami, lecz 
** żadnego nie był więcej zaniedbany jak za o- 
“fctniego m inistra, za żadnego nasza autonomia 
Jzkolna nie była też traktowaną z większem 
lekceważeniem. Pomimo tego nie nasi reprezen- 
toąci staczali walki z br. Conradem, nie nasza 
Opinia publiczna parła do pozbycia się jego z 
8*binetu. Faktem jest, że te kraje i te stron- 
^^W a, które ajwięcej zyskały pod jego rzą- 
Jatoi, kraje alpejskie i Czechy, te najwięcej ob
uw ały za zmianą kierownictwa w m inisterstwie

i °8Wiaty. Lecz oto stał się objaw niepojęty pra
nie: gdy m inister ustąpił, nominacja nowego

r yapotkała wszędzie, w obozie niemieckim, cen- 
Lahstycznym, czeskim, klerykalnym, najostrzejsze 
Wowa krytyki, połączone z niechęcią rozczaro
wania, w jednej Galicji tylko przyjęto ją  bez
bronnie i nie beznadziei, że harmonia zapanuje 
*&z może w kierownictwie wychowania publicz
nego u nas, i że sprawy szkolne wezmą na
jdźcie  rozwój pomyślny i niezakłócony. Objawu 
‘6go obustronnie lekceważyć nie należy. Nie jest 
*ęale obojętną rzeczą dla k o n s t y t u c y j n e g o  
jh in istra , wybranego z poza parlamentu, jeśli 
kraj tak znaczny jak Galicja kredytuje mu z 
góry zaufanie a zatem domyślnie i jego repre-

i *®atanci nie dopuszczą, aby odosobniony stał na 
Parlamentarnej arenie. Nie jest obojętną rzeczą 
I ^ a  kraju także i dla jego wychowania, jeśli 
^stępuje napowrót w niego nadzieja, że skoń- 

się walki szkodliwe na polu edukacyjnem, 
*e ustaną niedorzeczne podkopywania zasady au- 
p ^n ń w tn e j, stanowiącej główną sprężynę edu- 

krajowi prawnie przyznaną i nienaduży- 
że znowu nareszcie będzie można na rze- 

«lrj pracy około wychowania nowych pokoleń 
ttk U e  najdroższe nadzieje.

Instynkta publiczne rzadko zawodzą — a w 
spodzianem przyjęciu, jakiego doznała u nas 

acja p. Gautscha, leżą przyczyny racjo- 
acz niewidoczne, tak samo jak one leżą 

niechętnem przyjęciu gdzieindziej tego członka 
J^ądu — nieznanego pod względem politycznym. 
^  karjery i nominacji nowego m inistra jedno 
'^ykajiUje się jasno : że nie jes t człowiekiem

lecz budowy — i oto pierwsza przyczyna, 
u,-Czego się p. B w tM h nte podobał gdzieindziej, 
tam gdzie chciano walki i zdobyczy na polach 
2 edukacją pośrednio się łączących, a dlaczego 
11 nas, gdzieśmy znużeni walką niedorzeczną 
Przeciw nam  prowadzoną, i pragniemy gorąco 
bezpośredniej budowy, polski nerwowy idealizm 
^zią ł od razu assumpt do pomyślnych oczeki
wań. Wszystkie też przymioty osobiste nowego 
tornistra, wypróbowane na praktycznem polu jego 
dotychczasowego działania, począwszy od mło
dości i oddania się z zapałem sprawie, którą 
Prow adził, a skończywszy na pojednawozem 
traktowaniu naturalnie objawiających się różnic 
i szukaniu zawsze dodatniego wyjścia, poszły też 
ha poparcie instynktowo powziętego dlań uspo
sobienia.

I  o cóż bowiem chodzi nam w gruncie 
rzeczy ?

W r. 1867., przedtem jeszcze niż w Austrji 
całej była mowa o reorganizacji wychowania pu
blicznego na nowych podstawach — mniejsza 
o to centralistycznych czy autonomicznych, libe
ralnych czy klerykalnych — za wpływem sejmu 
garnącego się po raz pierwszy skwapliwie pod 
skrzydła monarchii, nadano nam ustanowę edu
kacyjną. która radość i nadzieje niezmierne obu
dziła w kraju, a z której n a s t ę p n i e  brano

wzor do organizacji wychowania w całej Au
strji.

Od pierwszej wszakże chwili zaprowadzenia 
tej galicyjskiej ustanowy edukacyjnej rozpoczęła 
się przeciw niej jreakcja biuroaratyczna — bez 
wszelkiego dawania powodów z naszej stiony, 
którzyśmy chcieli budować na pożytek kraju i 
monarchii. Nie była to wcale reakcja centrali
stycznej konstytucji, nie ! parlameut wiedeński 
bowiem szanował od początku, szanował nastę
pnie i uszanował do końca naszą tak zwaną au
tonomię. Ale była to reakcja złego ducha Au
strji — wbrew woli monarchy, mimo woli par
lamentu — reakcja starej austrjackiej rutyny 
biurokratycznej, która martwotą tylko rządzić 
potrafi i martwotę rozszerza, i taką też ta reak
cja pozostała do końca. Pracowano tak usilnie 
nad zwarzeniem rośliny edukacyjnej, tyle obiecu
jącej u nas w zawiązku, aż ostygła naprzód cie
pła spójnia łącząca ją  z gruntem  krajowym, w 
którym się miała zakorzenić, aż nareszcie ową 
instytucję, która miała obok swych wysokich za
dań fachowych stać się łącznikiem między ideą 
krajową a państwową, pomiędzy rządem a repre
zentacją krajową — mówimy tu o Radzie szkol
nej — zdołano uczynić obcą zupełnie dla sejmu 
a dla ministerstwa podejrzaną o zachcenia nie
mal separatystyczne, chociaż ducha biurokraty
cznej rutyny potrafiono w nią samą zaszczepić. 
I marniały nasze najlepsze siły polityczne, na
sze najlepsze siły fachowe w tej właśnie insty
tucji, w której się miał znaleźć punkt Archiine- 
desa do podniesienia z gruntu krajowej eduka
cji, i szkolnictwo nasze wzięło rozwój mecha
niczny... daleki od zaspakajania potrzeb krajo
wych, bez myśli i ducha — ze szkodą zarówno 
kraju, jak państwa!

I przyszło do tego wśród tej głuchej walki, 
prowadzonej przeciw rzekomej autonomii nasze
go wychowania — świeżo to jeszcze mamy w pa
mięci — że ustało wszelkie oddziaływanie mię
dzy organizacją wychowawczą a reprezentacją 
kraju, ustała kontrola nad funduszami, przezna- 
czanemi na edukację. Przyszło już zatem dalej do 
dowolnego interpretowania krótkiej i jasnej na
szej ustanowy edukacyjnej, czyli tak zw. regulaty- 
wu Rady szkolnej; ba, przyszło nareszcie do te 
go, że ze strony biurokratycznej, a więc ponie
kąd rządowej także, zaczęto głosić i zamieniać 
w dogmat teorję, że „Najwyższe postanowienie*, 
więc to samo źródło prawodawcze, które nadaje 
sankcję ustawom, uchwalanym przez parlamenta 
i sejmy, i zamienia je  w ustawy, jes t czemsić 
podrzędnem, bez wartości prawodawczej, że mo
że być zniesione nawet nie przez ustawę, sank
cjonowaną znowu Najwyższem postanowieniem, 
ale bez ustawy w drodze prostego rozporządze
nia ministerjalnego — wszystko zaś dla tego, że 
ta nasza uetanowa edukacyjna została zaprowa
dzoną „Najwyższem postanowieniem" w epoce 
zasystowania konstytucji, a pomimo tego, iż 
k o n s t y t u c y j n e  u s t a w y  p a ń s t w o w e  
byt jej następnie uznały i zarejestrowały.

Tak jak te zgubne, rewolucyjne zaiste teo- 
rje prawno-polityczne zaczęły się szerzyć w sfe
rach rządowych dla większej chwały biurokracji, 
tak pod wpływem biurokratycznego funkcjonowa
nia naszej organizacji edukacyjnej, zaczął się wy
twarzać chaos pojęć i w samej opinii publicznej. 
I przyszło do tego, że dążenie do rozprzestrze
nienia szkół w analfabetycznym kraju zaczęto na
zywać dążeniem do obskurantyzmu — póki samo 
ministerstwo lepiej nareszcie nie pouczyło — a 
dążenie do ścisłej kontroli nad wydatkami edu- 
kacyjnemi z funduszu krajowego sknerstwem i 
odbieraniem środków edukacji narodowej, dopo
minanie się zaś o kontrolę sejmu nad wykony
waniem ustaw i nietykalnością funduszu krajo
wego — stawianiem zapór edukacji! Wytworzył 
się cały zwój konfliktów prawno-politycznych zu
pełnie zbytecznych, i powstał pełny chaos pojęć 
co do spraw edukacyjnych, niedozwalający prze
bić się zdrowej myśli, powstał antagonizm auto- 
nomiczno-państwowy w prawach nieuzasadnio
ny — a sama sprawa edukacji krajowej zaba-

gniona, wlecze się szlendrjanem biurokratycznym, 
bryzgając od czasu do czasu ostremi sporami i 
budząc niepokój publiczny, — z jakim  zaś pożyt
kiem? o tern wie kraj cały, i wiedzą wszystkie 
bodaj organa państwowe.

I czegóż potrzeba dla naprawy w tej dla 
kraju i dla państwa kardynalnej sprawie?...

Konfliktów z natury stosunków kraju płyną
cych ani też konstytucyjnych niema na całym jej 
obszarze — nie tak jak  w innych krajach Au
strji; idzie li o oddanie krajowi praw, które mu 
się konstytucyjnie należą, i o zgodne działanie 
czynników państwowych i krajowych. Gdy to się 
stanie, to jak  za pociągnięciem rószczki czarodziej
skiej, nastąpi zmiana na całym obszarze pola eduka
cyjnego. Wśród walki, o której mówimy, powstało 
mniemanie, że niejasnemi są postanowienia Naj
wyższego regulatywu naszej krajowej Rady szkol 
nej. Dzięki tej to rzekomej niejasności, rzeczy
wiście walka podtrzymywaną jes t a sprawa się 
zabagnia — i w y s t a r c z y  j e d n o  n a j p r o s t 
s z e  a k r ó t k i e  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  
do  s e j m u ,  aby regulatywowi wrócić pożądaną 
jasnuść i całe źródło walk zniweczyć. Reszty ao- 
kona zwyczajna instrukcja ministerjalna. Oto jak 
prosty istnieje środek przy dobrych chęciach rzą
dowych, aby posunąć w kraju naszym kardynal
ną sprawę edukacyjną naprzód, a  obudzić w k ra
ju cały dla niej zapał dawny, jakim pałał przed 
18 laty, bez którego żadna sprawa, u nas mia
nowicie, pomyślnie się rozwijać nie może.

Gdy zaś w tej t. z. autonomicznej epoce 
rządowego systemu w Austrji stało się już zasa
dą centralizowanie instytueyj, więc aby otrzymać 
lepszą gwarancję co do nowego trybu postępo
wania, o jaki się dopominamy, niechby u cen
tralnej państwowej władzy edukacyjnej, w sa
mem ministerstwie, zaprowadzając nowy podział 
pracy, utworzono oddział mający za zadanie czu
wać nad związkiem władzy centralnej państwo
wej i ustaw ogólnych z krdjowemi władzami au- 
tonomicznemi na podstawie różnych praw funk- 
cjonującemi, i związek ten  regulować. Przy wo
łaniu frakcyj prawicy parlamentu o ściślejsze 
rozgraniczenie autonomii krajowej na polu szkol
nictwa, taka sekcja ministerstwa oświaty stała 
się ze względu konstytucyjnego niemal nieodzo
wną i przyjść do niej musi. Mamy zaś nadzieję, 
że gdy nasza autonomia szkolna ma w każdym 
razie najwyższe i całkiem odrębne uznanie, a 
nie przedstawia materjału do tych konstytucyj
nych sprzeczności, jakie się właśnie napotyka 
gdzieindziej, kierownictwo takiego oddziału mi
nisterstw a powierzonemby zostało mężowi, zasłu
żonemu bądź na politycznem, bądź na admini- 
stracyjnem fachowem polu, lecz posiadającemu 
ufność naszego kraju. Oto i wszystkie rękojmie, 
jakie wystarczą dla pomyślnego rozwoju naszej 
edukacji dla państwa i dla k ra ju !

Do tego się też streszczają nasze oczekiwa
nia od nowego kierownika m inisterstwa, z któ
rego biur kraj tak mało dotąd zaznał życzliwo
ści. Lecz spełnienia tego żądania musimy się 
spodziewać, oparci o Najwyższe uznanie naszych 
praw na polu edukacji, oparci o naszą pozycję 
parlam entarną, a przedewszystkiem w imię tych 
chęci, jakie tradycyjnie żywimy dla świętej spra
wy wychowania publicznego z pożytkiem obo
pólnym kraju i państwa.

Przyczyną zabagnienia sprawy, do której 
kraj się był rzucił z zapałem przed 18 laty, są 
wyłącznie wpływy starej biurokratycznej rutyny, 
stawiącej się ponad żywe potrzeby i żywotne 
czynniki, ponad postanowienia rozwijającego się 
prawodawstwa i ponad kierunek najwyższy, od
powiedzialny ministra. W przemowie nowego mi
nistra do urzędników przy obejmowaniu władzy, 
w której im wyłożył, na czem polega służbo
wa wierność obowiązkowi i dzielność adm inistra
cyjna, czerpiemy świeżą nadzieję, ze słuszne do
magania się nasze znajdą przyjazne usposobienie 
u m inistra. Mniemamy też, że m inister wobec 
nadchodzącej sesji sejmu naszego, nie tracąc 
czasu, oswobodzi kraj od niepotrzebnych k o n flik 
tów, ciążących paraliżem  na całym jego rozwoju

i postara się stworzyć węzeł sympatyczny po
między sobą, jako kierownikiem departamentu 
wychowania publicznego w Austrji, a reprezenta
cją kraju naszego.

Itr a p o n te je  „Gazet; narodowej".
Warszawa d. 11. listopada.

Pan Adolf Mirosławowicz Dobrjański, po do
konaniu wiekopomnej pamięci dzieła odkrycia 
księdza unickiego w Lublinie, nie zasypia dalej 
gruszek w popiele, ze zdwojoną energią prowa
dzi śledztwo i coraz to nowe ofiary swojej idjo- 
tycznej, szpiegowskiej żyłki sprowadza. Nie do
syć mu też było już tych osób, które się znaj
dują w X. pawilonie cytadeli warszawskiej, 
z charcim sprytem rozpoczął on nanowo swoją 
działalność i oto wynalazł nową ofiarę w osobir. 
księdza Przysieckiego, gimnazjalnego katechety 
w Lublinie, zamieszanego jakoby do sprawy 
„uporu nawróconych" unitów, który parę dni 
temu aresztowany został w Lublinie i przywie
ziony do cytadeli warszawskiej. Ciekawe i cha
rakterystyczne są bardzo szczegóły przyareszto- 
wania tego kapłana, który, nawiasowo powie
dziawszy, był jedną z najpotulniejszych jedno
stek całego kleru lubelskiego i temsamem żadne
go udziału w sprawie nie b ra ł ; ksiądz Przysie- 
cki jednak był człowiekiem dobrego serca, ucz
ciwym i chętnie spieszył z pomocą tam. gdzie 
pomoc dać było potrzeba. Skutkiem tego, na sa
mą wieść o przyaresztowaniu spokojnego kapła
na tego i osadzeniu go w ratuszu, cała ludność 
Lublina zgromadziła się przed urzędowym gma
chem municypalności, w bardzo groźnej, jak 
nam donoszą, postawie. Żandarmi, którym tego 
rodzaju czynności zazwyczaj powierzane bywają, 
dla powstrzymania ludu od ekscesu wywieźli go 
tylną bramą ratusza przez rogatkę lubartowską 
do pierwszej stacji kolei Nadwiślańskiej Konop
nicy i ztamtąd dopiero przywieźli go dc W ar
szawy.

U nas w Warszawie także w ostatnich kilku 
dniach „administracyjny porządek" wmieszał się 
do szkół żydowskich, czyli tak zwanych cheae- 
rów. W zaprzeszłą niedzielę do takiej wyznanio
wej szkoły żydowskiej przy synagodze 'n a  Tłó- 
mackieiŁ wpadła policja, dopełniła rewizji, za
brała wszystkie podręczniki w polskim języku 
jakie się w szkole znalazły, a samą instytucję 
zamknęła. Warto by było doprawdy, aby terai 
kwestjami zajął się dziennik ugodowy Chwila, 
którego redaktor rozpowiada na ucho zaufanym, 
iż ani mniej ani więcej jak za c z t e r y  miesiące 
będziemy mieli wykład w c z t e r e c h  pierw
szych klasach c z t e r e c h  przedmiotów w języku 
polskim. Ta kabalistyczna czwórka wobóc faktów, 
na jakie patrzymy i jak ie  się tutaj -Wyprawiają 
przypomina wielce owe inne kabalistyczne cyfrj! 
które niestety pozostały tylko w dzieciarnie ka
bały, a do rzeczywistości przejść nie mogły. Po 
co to łudzić i siebie i innych, kiedy wiadomą 
rzeczą jest, że tylko za cenę prawosławia i zrze 
czenia. się języka, jednem  słowem za dobrowolne 
zrzeczenie się wszystkiego co naszą odrębność 
narodową stanowi, liczyć byśmy mogli na przy 
jaźne uśmiechy i łaskawe względy, a przecież 
p. Przyborowski obiecał nam zainaugurować po 
litykę rozumu. Czytaliśmy pilnie jego dziennik i 
przyznajemy, wszystko tam spotkać można, co 
obiecywano, z wyjątkiem tej rozumnej polityki, o 
której doprawdy lepiej zamilczeć.

Wyjazd księdza Bereśniewicza z Włocławka 
do Petersburga, notowany przez dzienniki po
znańskie z okazji wizyty archijereja Leoncjusza 
w Częstochowie, jako nowe wydalenie, na szczę
ście się nie sprawdziło. Natychmiast po wyjeź- 
dzie ks. biskupa informowałem się co do zna
czenia tej wędrówki w oardzo poważnem źródle 
i nie donosiłem wam o samym wypadku, gdyż 
wiedziałem, iż ze sprawą częstochowską niema 
on nic a nic wspólnego. Dokładność i pewność 
takich informacji je s t niesłychanie ważna a myl
ne szczegóły wielką szkodę przynoszą. Zwracam

uwagę na to kolegów moich poznańskich, że in
formacje przesyłane do pism powinny być za
wsze sprawdzone, inaczej i powaga nas kore
spondentów, zmuszonych pisać pod przyłbicą, o- 
gromnie zmaleje.

Obecnie rozpoczyna się u nas w Warszawie 
pora koncertów. Mimo smutnego stanu ekonomi
cznego kraju, rozmaitego rodzaju grajkowie ścią
gają na nasz bruk warszawski po sławę i ruble. 
Rozpoczęła tę wędrówkę panna Teresina Tua, 
dla której w roku zeszłym duszono się w sali 
teatru Wielkiego. Obecnie jednak publiczność 
warszawska, która niczem i nigdy długo zajmo
wać się nie umie, bardzo skromnie zgromadziła 
się w sali redutowej. Większem powodzeniem 
prawdopodobnie cieszyć się będą koncerta o fi
lantropijnym  charakterze, z których pierwszy na 
rzecz dotkniętego ciężką chorobą weterana sceny 
naszej Królikowskiego, urządzają mu koledzy w 
nadchodzącą niedzielę. Dziś już biletów doprosić 
się nie można z tego powodu, iż na koncercie wy
stąpi dawno niewidziana u nas na sennie artyst
ka pani Popiei-Święcka, i to nie z jakąś dekla
macją, ale z całym IV. aktem  „Cudzoziemki", w 
której w swoim czasie robiła furorę. Prócz tego 
Żółkowski śpiewa „H rabinę", a wszyscy artyści 
jak mogą tak spieszą dla ciekawego dokompleto- 
wania programu.

Równem powodzeniem cieszy się koncert na 
rzecz niezamożnych studentów uniwersytetu, n- 
rządzany corocznie, a w tym roku odłożony na 
dwa tygodnie dla umożliwienia koncertu na do
chód Królikowskiego, który za dawnych czasów 
zawsze deklamacją swoją stanowił siłę atrakcyj
ną koncertów studenckich, w których udziału 
swego nigdy nie odmawiał. W teatrach obecnie 
przyciąga widzów operetka „Gasparone", o któ
rej możnaby powiedzieć, że formalnie przewró
ciła w głowach wszystkim Warszawiankom i 
Warszawiakom; na ulicy, w domu, p o za  domem, 
na dachu i w suterenie, wszędzie śpiewają „Mąż 
panem w domu", lub „Ty gamoniu" itd. Napa
dają często takie kołow&cizny nasz Syreni gró
dek, i wtedy o niczem innem się nie mówi w 
całem mieście, jak tylko o tern, kto tę lub ową 
rolę lepiej lub gorzej odegrał, iub która z mblo- 
dyj jest wdzięczniejszą. Prasa, chociaż z innego 
tonu, jednakże równie gorąco zajmuje się „Ga- 
sparonem", irytując się, że z małej scenki na 
Dauielewiczowskiej przeniesiono ogródkową ope
retkę do opery. Zam iast jednak zwrócić w tym 
kierunku pożądaną refleksję, gromami swemi wy
wołuje wprost przeciwny skutek, bo o bilety do 
teatru Wielkiego na przedstawienie „Gasparona" 
literalnie doprosić się niepodobna.

W operze zapowiadają wiele dymisyj te a 
tralnym  nieużytkom, skończy się to jednak n ie
zawodnie na pozostawieniu rzeczy w dotychcza
sowym stanie.

Rzym d. 13. listopada.
(X ) Posłałem już wam tekst łaciński nowej 

encykliki Ojca świętego do wszystkich biskupów 
świata z d. i. b. m.: Jmmortc'• . Dei miserentis 
opus. Jest to bez w ątpienia jeden z najważniej
szych aktów panowania Leona XIII., a donio
słość jego ogromna, nieobrachowana. Papież bo
wiem zakreśla w nim dziedzinę i granice obu 
władz, duchownej i świeckiej, wytyka zdrożnośei 
władzy świeckiej i wskazuje sposób pogodzenia 
obydwóch, tak ażeby przez to wolna wola i przy
rodzona swoboda człowieka w niczem obrazy nie 
doznawały. Nigdy w czasie takiego zamącenia i 
pogmatwania wyobrażeń o prawie, niezmienne 
prawidła, na których ucywilizowana chrześciań- 
ska społeczność spoczywa, nie były tak wybitnie 
i z taką prostotą orzeczone głosem największej 
w świecie moralnej powagi, jedynej, nieomylnej 
wyroczni. Pomimo nadzwyczajnej swej prostoty 
akt ten jest niezmiernie głębokim i może do
starczyć sowitego wątku do nieskończonych roz
praw i do całej biblioteki komentarzy. Jest to, 
jeśli wolno użyc niewłaściwego, niemal trywial
nego w tak uroczystej materji, ale zrozumiałego 
dia wszystkich przymiotnika, akt niesłychanie
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
— Więc pan wierzyłeś, że Jego Ekscelencja pan jene

ra ł jes t głuchy jak cietrzew tokujący, i nie wie, gdy pro
chownia w powietrze wyleciała, aż mu ktoś zaraportuje?

— W co ja  wierzę, wrzasnął pan de Belleville, o to 
nikt nie ma prawa pytać, a już wcale nie trybunał z here
tyków złożony. Tę zaś alluzję do mego jenerała a cietrzewia, 
zwracam panu.

— Może dalej pójdziemy, panie syndyku, burknął je 
nerał w pół głośno. Poczem w głos dodał: Bierzmy pa
nowie sprawę naserjo, bo dalipan żartować niema z czego.

— A więc poszedłeś pan na górę do jenerała? Czy 
zastałeś go?

— Nie.
— Kogoż zastałeś w jego mieszkaniu ?
— Ani żywej duszy. Nawet szyldwach uciekł.
— Długo zatrzymałeś się pan w kwaterze pana je 

nerała ?
— A to po co?

Byłeś pan w środku pom ieszkania?
— Naturalnie.
— Rozglądałeś się tam ?
— Trudno było oczom zabronić.
— I nic pan z sobą nie wziąłeś ?
— Czy masz mię za złodzieja, mój panie?
— N ie ; chodzi o przedmiot wcale nie cenny.
— Zakazuję waszmości, udawać się do mnie z takiemi 

zapytaniami.
Fabricius wskazał ręką w tył poza siebie i rzeki spo

kojnie :
— Czynię pana kawalera uważnym, że mam jeszcze 

inne sposoby indagacji.

Kawaler de Belleville zbladł, Andraszy zaś zafraso
wany patrzał w ziemię, bębniąc po stole palcami.

— Odpowiadaj, kamracie, sucho i poważnie ! szepnął 
Korponaj Bellevillowi.

— Skoroś pan — indaguje dalej Fabricius — tak zrę
cznie rozwiązał pytanie geometryczne, więc spróbujemy je 
szcze z arytmetycznem. Wybuch stał się punkt o pół do 
pierwszej po północy. Zapamiętałem to sobie dobrze, gdyż 
spędziłem noc nie spiąć na ratuszu w izbie senatorskiej. 
Hałas zaś, z powodu którego na rynek zeszedłem, wszczął 
się o godz. 12. min. 50. Jeżeliś pan z kamienicy H er
manna pobiegł do kwatery jenerała, tam szybko przez wszy
stkie pokoje przeleciał, nigdzie się niezatrzyraując, na co 
wszystko pięć m inut w ystarczy: to jak użyłeś tych piętnastu 
minut od bramy Hermanów do bramy Thurzów ?

— To krótka sprawa. Kilku hołodrygów zastępywało 
mi drogę, nie wiem czemu, i tym trochę kożuchy prze
trzepałem. • ,

— Te hołodrygi to byli strażnicy kojca, którzy na 
huk eksplozji ku palącej się baszcie pobiegli, a wróciwszy 
ztamtąd kojec próżny zastali; w świeżym śniegu atoli spo
strzegli ślady nóg, wiodące do kamienicy Thurzów, i idąc 
za tym tropem znaleźli pana, panie kawalerze, za słupem 
ukrytego.

— Daję parol kawalerski, żem owej godziny ani na 
chwilę nie był przy kojcu.

— A ślady od kojca do bramy Thurzów?
— To nie moich nóg ślady.
— Więc jakże dostały się klucze od kojca w pańskie

ręce ?
— Co mię wasz kojec obchodzi 1 Co ma kojec do

czynienia z prochownią wysadzoną!
— Zwracam najpierw uwagę, że myśmy tutaj nie na 

to, abyś pan nas egzaminował, tylko ja  pana. Jaki zwią
zek między kojcem a prochownią, to osądzić rzeczą ^ y -  
bunału. Pańska rzecz powiedzieć nam, jak się klucze od 
kojca w jego ręce dostały.

— Tego się nikt odemnie nie dowie — wysapnął ka
waler chrapliwie.

— Wzywam pana, abyś mi na to zapytanie dał od
powiedź stanowczą.

— Nie dam żadnej odpowiedzi — wybuchnął kawaler
gw ałtow nie; a w duchu pomyślał sobie : f ałszywa kobieto,

zasłużyłaś na to, abym cię w y d a ł! Ale krew szlachecka 
nie może wydawać kobiety,

Podczas indagacji Andraszy kilkakroć sięgał ku skro
niom, aby jak zazwyczaj wygładzić sobie włosy — a te po- 
strzyżone włosy dawały mu wiele do myślenia. Począł się 
dorozumiewać, jakim  sposobem owe klucze dostały się do 
kawalera. I  odgadł coś więcej jeszcze. Szatan, nie kobieta! 
Gdy raz sobie coś ubrdałi, to gotowa igrać prochem, miło
ścią, honorem — wszystkiem co jest zapalnego.

S y n d y k  mówił dalej surow o:
— Podsądny uparcie odmawia odpowiedzi, jestem  tedy 

zmuszony użyć przymusu.
Kawaler de Belleville gorzko się zaśm iał:
— Dawaj dyby h iszpańsk ie , spróbuję czy mi są 

do nogi.
Pomiędzy wojskowymi członkami sądu powstał szmer 

niezadowolenia. Wszyscy spojrzeli ku Andraszemu, co on 
zrobi. A tymczasem szepnął Korponaj Bellevillowi:

— Kamracie, powiedz otwarcie, jak to było z klu
czami. Cóż w tem tak wielkiego?

Jeszcze tylko tego nie stawało kawalerowi, aby go 
Korponaj zachęcał do szczerego wyznania!

— Mości syndyku, zawołał, zakaż temu panu szeptać 
mi potajemnie 1

Syndyk obrócił się do kata:
— Mistrzu Isacharze, czyń swoję powinność.
Mistrz z parobkami swoimi zaczął się krzątać.
Tego już było zanadto Andraszemu. Rzucił się dumnie 

w ty ł w swojem krześle, oparł pięść o stół i wyburkiwał 
g ło śn o :

— Za przeproszeniem , mości Antoni F ab ric iu sie , sła
wetny syndyku liwoczański! Na t o , aby oficera , który do 
mego sztabu należy, brano na m ęki, potrzeba władzy wyż
szej , niż władza syndyka liwoczańskiego.

Potakując oficerowie brzęknęli szablami. Fabricius je 
dnak odparł spokojnie :

— Tę władzę posiadam.
I wydobył ze swego dolmana pargam in złożony, u dołu 

którego w. drewnianej puszce pieczęć w isia ła , i pargamin 
ten podał pisarzow i.

— Odczytuj waść; to edykt księcia.
Na to słowo powstał cały trybunał, oficerow ie i sena

torowie, i stojąc wysłuchali dokumentu. Dokumentem tym 
nadał Rakocy Fabriciusowi na całem terytorjum miasta _ i-  
woczy zupefną władzę nad cywilnymi i wojskowymi, szla
chtą i oiesziachtą. zwłaszcza do indagowania i sądzenia 
zdrady s ta n u , nakazując wszem wobec, aby jego rozkazów 
bez oporu słuchali.

Po odczytaniu nastała cisza grobowa w sali radziec
kiej, słychać było tylko pryskanie żarzących węgli w izbie 
katowskiej.

Wreszcie przerwał Fabricius m ilczenie:
  j^ie było moim zamiarem zakomunikować panom

ten surowy edykt naszego dostojnego pana. Ale stan 
rzeczy, groźne niebezpieczeństwo zniewala mię do tego. 
Wróciwszy do naszego oblężonego grodu, ujrzałem, że się 
wdano w układy z nieprzyjacielem. Byłem wprawdzie spo
kojny, dowiedziawszy się, że to Urban Celder powiózł do 
obozu cesarskiego warunki kapitulacji,, jestem  bowiem pe
wny, że Celder należy do tych, którzy narodowi i wolności 
wiernymi pozostaną, choby nawet sam Franciszek Rakocy 
sprawę opuścił. Warunki są dobre, warują wszystko. Lle 
niepodobna uwierzyć, aby je pełnomocnik cesarski akcep
tował. I oio patrzajcie, następnej nocy uchodzi z baszty 
prochowniAnej pułkownik cesarski, którego tutaj przysłano 
jako zakładnika za Celdera. W tymże czasie chwytają pod 
kamienicą Thurzów dziewczynę, która mimo surowego za
kazu sama się nocą szwędała. Dziewczynę tę zamknięto do 
kojca. Następnej nocy prochownia wylatuje w powietrze, 
potem jawi się pod naszemi murami nieprzyjaciel, jakby 
z łona ziemi wyskoczył, i przypuszcza szturm. Podczas gdy 
mieszczanie pospołu z wojskiem szturm odpierają, kojec 
ktoś odmyka a dziewczyna ucieka. Ale Urban. Celder do 
tej chwili nie wrócił. Otóż proszę panów, zestawcie te 
wszystkie okoliczności i powiedźcie m i, czy pełnomocnik 
księcia nie ma obowiązku ująć żelazną pięścią tego, 
kogo w tej sprawie schwytał na gorącym uczynku.

Na to powstał A ndraszy:
— Zatem mnie ujmij swoją żelazną pięścią. Jam  już 

nie członek sądu, moje miejsce obok podsądnego. To ja  
wydałem kawalerowi de Belleville klucze od kojca.

Tylko tym sposobem mógł panią Korponajową ocalić 
z pułapki.

(C. d. n.)



postępowy, bo dowodzi, ze religia nie jest prze
ciwną żadnej wolności, rozsądnie i sprawiedliwie 
pojętej, że w kwestjach politycznych m oina mieć 
jak najsprzeczniejsze zdania, nie przestając prze
to być dobrym katolikiem, albowiem dzieaziua 
polityczna jes t całkiem odrębną od dziedziny 
religijnej, a wszystkie formy polityczne zarówno 
się zgadzają z religią; dalej, że człowiek nie 
może być gwałtem nawracany, ale z własnego 
przekonania i samodzielnego wyboru powinien 
się skłaniać do prawdziwej relig ii; ie  inne wy
znania mają być eierpiane w państwie, i że 
wszyscy obywatele powinni brać udział w życiu 
politycznem własnego kraju i t. d.

Oczywista rzecz, że encyklika ImmortaU Dei 
jest wielkim ciosem dla stronnictwa nieprzeje
dnanych, którzy wiążą religię z absolutyzmem i 
z pewnemi formami politycznem i: dla partji kar
dynała P itry i ex-redaktora byłego Journa l de 
Rome, pana Des Houx, który nie wahał się po
mimo w rzekomej swej religijności wydać otwar
tej wojny Leonowi XIII. w paryzkim dzienniku 
M a tin ;  i wreszcie dla tego całego zastępu donosi
cieli i oskarżycieli wszelkiej narodowości, którzy za 
Piusa IX. uczynili byli z Wiecznego grodu sto
licę „szlachetnej denuncjacji", stali się urzędo
wymi niejako instygatorami pizeciwko własnym 
ziomkom, inne niż oni mającym polityczne opi
nie, i używali nawet niejednokrotnie przeciw nim 
ramienia świeckiego w obcym kraju. Jakoż całą 
tę zgraję farbowanych katolików, zagorzalców, 
donosicieli, fałszerzy i rozsiewaczy niezgody we 
własnym kraju, którzy wobec niego stoz„amiali 
się ze Stolicą Apostolską, a przed papieżem wy
stępowali juko kwiat i wyskok własnego narodu, 
encyklika z 1. listopada należycie demaskuje, 
chłoszcze i ubezwładnia.

Encyklika ta, napisana przez samego papieża, 
słynnego łacinnika, jest oraz osobistym, wyłącz
nym jego utworem. Olbrzymie ona już sprawia 
i sprawiać jeszcze będzie wrażenie we wszyst
kich ucywilizowanych krojach, na całym obsza
rze kuli ziemskiej.

Wbrew oczekiwaniu wielu osób utrzymują
cych, iż ambasadorem włoskim przy austrjackim 
dworze zostanie znowu dawny wojskowy i przy- 
tem arystokrata starej daty, mianowany został 
świeżo uszlachcony hrabia Konstanty Nigra, któ
ry będąc niegdyś posłem włoskim w P aryżu, tak 
ważną g ra ł rolę na dworze Napoleona LLL, wła
śnie podczas wojny Włoch i Eiancji z Austrją. 
Atoli hr. Nigra, uczeń i przyjaciel Caruura, na
leży do najzręczniejszych \jplom atcw  europej
skich, a przytem jest człowiekiem wielkiego 
świata, pisarzem, poetą, mówcą, przystojnym 
nadzwyczaj mężczyzną i bezżenuym, co niepo
ślednią miało także wartość, kiedy był młod
szym i kiedy nieraz dla swego kraju niewiescicL 
sprężyn poruszać się nie wahał.

Kraszewski przybył dnia wczorajszego do 
Medjolanu i stanął tam w „hotel M ilano;" z Me- 
djolanu zaś wyjechał już zapewne dzisiaj lub 
wyjedzie jutro do Genuy, gdzie parę dni zabawi 
przed wyjazdem do San Remo, gdzie zapewne 
całą zimę spędzi. Wielki nasz pisarz ciągle się 
zatrzymywać . odpoczywać musi, gdyż jest mo
cno chory, znękany i osłabiony. Wszystkie dzien
niki Półwyspu nim się zajmują, wszystkie zawie
rają o nim telegram y lub inne doniesienia. 
Wszędzie najżywsze objawia się dla niego współ
czucie, począwszy od samego króla i królowej, 
którzy — jak nam to wiadomo z niewątpliwego 
całkiem źródła — chcieli być zaraz zawiadomie
ni o wyjaździe, podróży i przybyciu Kraszew
skiego, aż do niezliczonych mieszkańców P ó ł
wyspu wszelkiego stanu i towarzyskiego położe
nia. Od bardzo dawnych czasów Włochy nie 
zajmowały się tak obcym gościem, jak  w tej 
chwili zajmują się polskim pisarzem. To po
wszechne i gorące współczncie, wybuchające od 
jednej do drugiej kończyny Półwyspu dla feno
menalnego autora, który więcej napisał niż uą - 
płedniejsi pisarze wszystkich innych krajów, za
nim przejdzie w publiczne owacje, niepomału już 
kłopoce i niepokoi K rasow skiego, który w smu
tnym stanie zdrowia i w drażliwem położenia 
swojem potrzebuje przedewszystkiem spokoju, od
poczynku, c iszy : atoli chcąc być szczerymi, wy
znać musimy, iż pożądań&zą jest miłość niż nie
nawiść, znośniejszem współczucie i zapał niż 
prześladowanie, a lepiej mieć w każdym razie 
natrętnych przyjaciół i wielbicieli niż zawziętych 
i nieubłaganych wrogów.

Wczoraj rano znaleziono trupem w łóżku 
wskutek apopleksji księcia Don Liwiusza III. 
W ładysława Jana Nepomucena Odescalchiego, 
księcia rzymskiego i świętego rzymskiego Cesar
stwa, magnata węgierskiego, granda hiszpań
skiego, księcia Syrmji, księcia na Bracciano i 
Bassano, margrabiego na Roncofireddo, hrabiego 
na Montiano, pana na Pało, i innych miejscach, 
austrjackiego podkomorzego, itd. Książę Odescal- 
chi urodził się d. 20. września 1806, i był oże
niony z Zofią hrabianką Branicką, zacną, pobo
żną i najcnotliwszą wnuczką dwóch naczelników 
Targowicy. Książę Odescalchi był także nader 
uczciwym i szlachetnym człowiekiem. Zostawił 
wdowę, dwóch synów, Baltazara, ożen.onego z 
hrabianką Ruecellai z Florencji, Władysława, ka
walera, i córkę Marję wydaną za hr. Kufsteina, 
tudzież ogromny majątek. Pogrzeb odbędzie się 
jutro w bazylice SS. Apostoli, a ponieważ książę 
należał do szlacheckiego bractwa saccontchi, któ
ry zakapturzeni i buso zbierają i grzebią trupy 
nędzarzy na Kampanii rzymskiej, więc ciało je 
go powinno leżeć na posadzce kościelnej z dwie
ma tylko świecami, a pogrzeb odbyć się całkiem 
ubogo.

Przegląd polityozny.
'Półnrzędowa Presse o aneksji Bośnii 1 H ercego
winy. — Jeszcze o c tąpieniu br. K rausa. - B i
skup Stro8smajer u cesarza w W iedniu. — U stą
pienie rosyjskiego m inistra sprawiedliwości. Na- 
bokowa. — K w estja żydowska w R osji.— Zmiany 
w gabinecie mmuńskim. - D ek laracja  gabinetu 
franenzkiego i pogłoska o przesileniu  mini- 

sterjalnem ).

Z okazji ogłoszenia sprawozdania węgier- 
^  skiej delegacji o kredycie okupacyjnym, udziela

jącego — jak  się można było spodziewać — 
wotum ufności wspólnemu m mstrowi skarbu, 
P- Kallayovi, Stara Presse bieże asnmpt do pono
wnego poruszenia kwestji a n e k s j i  B o ś n i i  i 
H e r c e g o w i n y .  Półurzędowy dziennik ten pi
sze między in n em i:

»W działalności p. Kallaya upatnijemy naj
pewniejszą rękojmię, że rezultatem jego rządów 
będzie zarówno z woli A ustro-W ęgier, jak i 
z woli l u d n o  ści  Bośnii i Hercogowiny, wpierw 
albo później całkowita aneksja tych krajów. Al
bo lepiej powiedziawnzy; jbecny stan, w jakim 
się znajduje B ośnii i Heroogowina, jest już w 
rzeczywistości anek&ją. l nazywa się okupacją 
jedynie ze względów prawno-państwowych“.

Dziwna rzecz! — sm«*ż& na to PoUtik

pragska. Ile razy mowa o Bośnii, wola ludno
ści jest decydującą, a trak ta t berliński schodzi 
na plan drugi. Natomiast wola RuraeliotóW i 
innych ludów bałkańskich nie doznaje tego re
spektu, ale podporządkowaną bywa postanowie
niom traktatowym. Dziwna izecz!

Pomimo zaprzeczenia, z jakiem  pospieszyły 
pisma półurzędowe w sprawie pogłoski o d y- 
m i 6 j  i br. K r a u s a ,  Narodni Listy utrzymują 
ponownie, że obecny nam iestnik Czech ustąpi 
niebawem, a zastąpi go kto inny. Bywa czasem 
tak, że m im a zaprzeczeń organów rządowych 
sprawdza się wcześniej czy później, doniesienie 
pisma niezawisłego — w tym atoli wypadku, 
wobec stanowczego tonu gazet półurzędowych, 
wiadomość, podana przez Nar. Listy, zdaje się 
być mylną.

Biskup S t r o s s m a y e r ,  który niedawno 
wywołał w świecie politycznym ogromną sensa
cję złożeniem wizyty banowi chorwackiemu, ba
wił też temi dniami w Wiedniu, gdzie przyjęty 
został przez cesarza bardzo miłościwie. Nieprzy
chylne dzielnemu biskupowi pisma żydowsko- 
liberalne doniosły, że ks. Strossmayer otrzymał 
wezwanie ad audiendum verbum, co atoli — 
zwłaszcza po wizycie u bana — zgoła miejsca 
mieć nie mogło. Ks. Strossmayer jeździł do Wie
dnia w sprawie katolików w królestwie Serb- 
skiem, którzy dotychczas należeli do jegc ayece- 
zji, a teraz przyłączeni być mają do dyecezji 
kaloczańskiej.

Przy tej sposobności cesarz wyraził życze
nie, aby biskup, jako najpopularniejsza osobi
stość w całej Chorwacji, wpływał na uśmierze
nie umysłów w kraju i starał się o pogodzenie 
narodu z banem.

U s t ą p i e n i e  rosyjskiego m inistra spra
wiedliwości, N a b o k o w a ,  zdaje się być pe- 
wnem. Jako pozorny powód podają uwolnienie 
pułkownika Mironowicza, oskarżonego o zamor
dowanie Sary Becker, skutkiem czego car pole
cił sprawę jeszcze raz zbadać. Właściwą atoli 
przyczyną zachwiania stanowiska m inistra jest 
niezadowolenie cara z całego sądownictwa. Na
stępcą Nabokowa będzie prawdopodobnie senator 
Pułowcew albo senator Manassein, kurator pro- 
wincyj Nadbałtyckich.

W tych czasach obiegały rozmaite pogłoski
0 uchwałach, powziętych przez rosyjską k o m i 
s j ę ,  obradującą nad k w e s t j ą  ż y d o w s k ą ,  
pod przewodnictwem hr. Pahtena. Z tego powo
du R u i takie pod adresem członków komisji po
syła ostrzeżenie:

„Aby tylko pod osłoną głośnych wypadków 
zagranicznych nie zostały powzięte postanowie
nia pierwszorzędnej wagi w kwestjach wewnętrz
nych. Krążyły pogłoski, że komisja zamierza o- 
tworzyć dla żydów dostęp do tych prowincyj Ro
sji, gdzie pobyt był im dotychczas wzbronionym. 
Jakkolwiek wątpimy, aby czyjakolwiek ręka zde
cydowała się na taką sprzedaż narodu rosyjskie
go w niewolę żydowską (sprzedaż ta w języku 
współczesnym nazywa się „widokami postępu i 
cywilizacji"), nie ulega jednak kwestji, że podej
mowano rozmaite starania w tym kierunku. Roz
wiązanie natom iast negatywne kwestji żydow
skiej bynajmniej nie wydaje nam się tru d n em ; 
wypędzanie żydów z miejsc ich dotychczasowego 
pobytu, byłoby nieludzkiem i niestosownem ; nie
dopuszczanie jednak żydów w głąb Rosji, tj. u- 
trzymanie dawne postanowienia w pierwotnej si
le, żadnych tradności nie przedstawia i nikomu 
szkód nie przynosi. Przecież trzy miliony żyddw 
zamieszkuje 28 ^ubjrni.i. Czy doprawdy tego za 
mało i potrzeba jeszcze instalować żydów w ka
żdej wsi rosyjskiej ?“

Z te go powoda Kraj p isze: „Pytanie jednak, 
dla czego tylko 28 gubernij ma nieść na swoich 
barkuik. ciężar kwestji żydowskiej. Trzy miliony 
żydów na 17 milionów chrześcian, to rzeczywi
ście oduątek dość poważny ( ld  prc.), ale owe 3 
miliony, rozpuszczone w całej 100-milionowej 
masie państwa, zszedłszy do skromnej cyfry syI0U, 
straciłyby prawdopodobnie o tyle na sile, że 
„kwestja żydowska" przestałaby być straszydłem 
politycznem, niepokojącem sny p. Aksakowa."

Z powodu śmierci m inistra finansów Lecci
1 ustąpienia m inistra spraw zagranicznych Caiu- 
pineuna, g a b i n e t  B r a t i a n a  jest znowu zde
kompletowany , co zresztą w Rumunii bywa 
rzeczą bardzo częstą. Co się tyczy Campi- 
neana, to nie ustąpił on ze względów politycz
nych, ale jedynie z powodu nadwątlonego zdro
wia i byłby to już uczynił dawniej, gdyby zatarg 
celny z Francją me zmusił go był moralnie do 
wytrwania na stanowisku aż do jakiego takiego 
załagodzenia spora. O kandydatach do opróżnio
nych tek nic jeszcze nie słycnac, tyle ij ko wia
domo, że nowi członkowie gabinetu zamianowani 
zostaną dopiero po zebraniu się Izb, które o- 
twarto zostaną d. 27. btn.

F r a n c u s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  odbyła 
w sobotę wieczór posiedzenie, na którem oma
miano oświadczenie, jakie rząd złożył wczoraj w 
Izbie posłów. Kilku członków gabinetu podnosiło 
potrzebę amnestji dla przestępców politycznych, 
nie znaleźli jednak poparcia i postanowiono nie 
czynić w oświadczeniu gabinetu wzmianki o tym 
przedmiocie. Natomiast oświadczyć ma m inister
stwo, iż poczytuje za niezbędną wielką oszczę
dność w finansach państwa, i że unikać będzie 
wydatków, któreby mogły zrobić uszczerbek kre
dytowi. Wypowie dalej gabinet, iż musi być

Przeciwny bezzwłocznemu odwołaniu wojsk z 
onkinu i Madagaskaru, ale zaznaczy równocze

śnie, które punkta maja być nadal zatrzymane w 
krajach okupowanych, Nie wspominając o po
zbawianiu posad urzędników, ma rząd zaznaczyć 
tylko życzenie, ażeby wszyscy urzędnicy oddani 
byli szczerze rządowi republikańskiemu. Konkor
dat ma być ściśle utrzymany. Donoszą, że treść 
oświadczenia rządowego nie zadawala sfer rady
kalnych, i że przewidywane jest niebawem prze
silenie gabinetu.

O wspommanem wyżej posiedzeniu francu
skiej Rady m inisterjalnej podaje Voltaire nastę
pujące szczegóły. Brisson, A llain-Targe i wię
kszość gabinetu domagali się ułaskawienia ks. 
Krapotk.na, jak niemniej Ludwiki Michel i dwóch 
anarchistów z Lyonu, podczas gdy ministrowie 
Sarrien, dublet, Demole i Freycinet, tudzież 
prezydent Gróvy przemawiali za amnestją i o- 
wszechną, która — zdaniem ich — przyczyniła
by się w niemałym stopniu do zjednoczenia wszy
stkich odcieni republikańskich. Skutkiem tej ró 
żnicy w zapatrywaniach rozeszła się w Paryżu 
pogłoska, że prezes gabinetu Brisson, tudziez mi
nister spraw wewnętrznych, A llain-Targe, zdecy
dowali się ustąpić ze swych stanowisk.

W  oj na serbsko- bułgarska.
C-arybrod, pierwszy etap na arodze z Serbii 

do stolicy bułgarskiej jest już w ręku Serbów, 
którzy — jak to doniósł wczorajszy telegram — 
ruszyli natychmiast w dalszy pochód i rozpoczęli

akcję o przeforsowanie i zdobycie wąwozu Dra- 
gomańskiego, tego jedynego strategicznego pun
ktu, broniącego Sofii. Poza tym wąwozem, wy
skoki św. Nikołaj - Bałkanu i Witoszu, otaczają 
wprawdzie dregę, me nastręczają one jednakże 
z wyjątkiem może miejscowości pod Aikali, do

godnej do obrony pozycji, a następnie trudno 
przypuścić, by po złamaniu pierwszej linii, mo
gli Bułgarzy, zmuszeni do cofania się, sformo
wać i oszańcować się na prędce, celem wstrzy
mania nieprzyjaciela w dalszym , o wiele już ła 
twiejszym pochodzie do stolicy. Prawdopodobnie 
zechcą oni bronić m  pod samemi jej murami.

Serbowie nie poprzestali ua tej jednej dro
dze, ale przekroczywszy granicę pod Klisurą, ru 
szył ku Trnu, gdzie stoczyli z Bułgarami n ie
rozstrzygniętą na razie utarczkę. Z Trnu pro
wadzi droga przez Breznik i Pernik do równiny 
Sofijskiej, nie nastręczając Bułgarom skuteczne
go punktu oparcia.

Trzecia droga, równie dość otwarła, prowa
dzi do Sofii z Pirotu przez Bielopolje, Filipowce 
i Breznik.

Niema wątpliwości, że korpusy serbskiej po- 
łuduiowej armii, operujące przeciw Sofii, prze
kroczyły granicę równocześnie na kilku punktach 
i znajdują siv obecnie ua wszystkich trzech wyz- 
wspoinnianych drogach.

Północna arm ia, operująca przeciw Widdy- 
niowi ma także przed sobą dwie drogi: jedną z 
Zajearu przez Weuki Izwor do Adlje (Kalu), a 
ztamtąd równiną dó Widdynia, drugą zaś z Ne- 
gotina przez Bregowę. Pod fortecą W idiyńską 
należy się spodziewa,. walnej, jeśli nie decydują
cej b itw y; trudno bąyrietn przypuścić, aby Bułga
rzy nie bronili energicznie tej kluczowej, nie 
trudnej zresztą do trzymania pozycji.

Widdyń posiada jeszcze z czasów tureckich, 
od strony lądowej 8 bastjonów z wysuniętemi 
naprzód 7 poligonami, każdy ua 6 dział, z fosa
mi, palisadowemi zasiekami i t. p. Ze strony 
Dunaju chroni miasta wał, opatrzony kontrfor- 
tami, z wysuniętym naprzód raurem (4 metry 
szerokości, 6 metr. wysokości, dzieło Osmana 
baszy). Fosy przed bastjonami mają 17 metrów 
szerokości, a 6 metr. głębokości, a woda Dunaju 
może je  zalać na głębokość 6 metrów.

Zważywszy 6 do 6-dniową zaledwie odle
głość obu punktów operacyjnych, t. j . Sofii i 
W idJynia od granicy serbskiej i zważywszy, tak 
co do ilości, jak i co do jakości liczebną' mili
tarną przewagę Serbii naa Bułgarją, nie będzie
my prawdopodobnie czekać długo na ostateczny 
rezultat akcji w ojennej, pod tym jednakże wa
runkiem, jeźli nie wejdą tu w grę obce czynniki, 
z któremi się ani wyzywająca, ani wyzwana 
strona nie liczyła.

Południowa armia serbska składa się z 4 
dywizyj: morawskiej, szumadyjskiej, dryńskiej i 
dunajskiej — piąta (północna) dywizja (tymoc- 
ka) operuje przeciw Widdyniowi. Południową 
armią dowodzi jenerą ł L esz jan in , północną, 
prawdopodobnie, jenerał Horwatowicz. Naczelne 
dowództwo ma król Milan. Szefem sztabu je- 
neralnego jes t m inister wojny, pułkownik Pe- 
trow icz; dowódzcą artylerji pułkownik Bogice- 
w icz ; inżynierj* podpułkownik Magdalewiez. Od
dział spraw operacyjnych pozostaje w ręku pod
pułkownika Atanaskowicza, a intendatura w rę
ku pułkownika sztabu jeneralnego, Dżuricza.

Stan aktywny armii serbskiej, pierwszego 
powołania, składa sio, o ile dotąd wiadomo, z &. 
dywizyj, t. j . z 60 batuljonow piechoty, 6 puł
ków kawalerji, 40 bateryj polnych, 240 dział, 
6 bateryj górskich, 24 dział, — razem 107,000 
ludzi. /

Drugie powołanie składa się także z 6 dy
w izyj; t. j. 60 bataljonów piechoty, 6 dywizyj 
kawalerji, 20 bateryj o 120 działach — razem 
66.UU) ludzi.

Trzecie powołanie, które jednakże nie zo
stało jeszcze zmobilizowane liczy 63.000 ludzi.

Armia serbska jest zupełnie i pod każdym 
względem zorganizowaną według wymagań n o 
woczesnych. a uzbrojenia jej (działa Kruppa i 
odtylcówki) odpowiadają całkowicie wszelkim obe
cnym wymogom sztuki wojennej.

Bułgarska armia składa się z 24 batalionów 
piechoty, 2 pułków Lawalerji i 96 dział, razem 
36.000 ludzi. Według obliczeń byłego m inistra 
wojny, rosyjskiego jenerała ks. Kantakuzena, 
może stan efektywny, przez powołanie 10 klas, 
być podniesiony do liczby 62.000 ludzi. Ochotni
ków liczą na 12 do 16.000, włącznie z 300 do 
600 Czarnogórcami.

A rm ii wschodnio-rum elijska, a raczej mili
cja, ma nominalnie składać się z 2 dywizyj a 
4 brygad o 3 batalionach pierwszego a 3 bata
lionach drugiego powołania, coby wynosiło ra
zem około 27.000 ludzi, nie licząc ochotników.

Obie te armie, bułgarska i rumelijska, zlane 
zresztą w jedną, od chwili ogłoszenia unii, po
zostawiają pod względem organizacji, uzbrojenia, 
umundurowania i zaprowiantowania bardzo wiele 
do życzenia. O duchu, jaki może panować w 
szeregach tej armii dochodzą tylko niedokładne, 
niepewne, a w każdym razie niezupełnie bez
stronne wiadomości. Nie mały musi się tam dać 
uezuwać brak oficerów, szczególnie wyższego 
stopnia; to też zapraąidę, nie do pozazdroszcze
nia jest położenie głównodowodzącego ks. Ale
ksandra.

Nierówność szans obu stron wojujących, 
serbskiej i bułgarskiej, jest zbyt widoczną, aby 
dziwić się można, jeśli w orężnych zapasach, po
między królem Milanem i księciem Aleksandrem 
szala zwycięztwa przeuhyli się na stronę silniej
szego, t. j . na stronę Serbii.

Bod rubryką telegramów z „teatru wojny", 
znajdą czytelnicy doniesienia o przejściach na
jazdu serbskiego aa terytorjum oułgarskie i o 
powodzeniu pochodu wojsk króla Milana do sto
licy księcia Aleksandra. Jeśli się sprawdzi wia
domość o zajęcia przez Serbów (arm ia południo
wa) Trnu i wąwozu Dragoinańskiego a Adlje- 
kulu przez korpus północny; w takim razie już 
tylko bitwa prawie ppd samą Sofię i pod Wid- 
dyniern rozstrzygnie nietylko o losie tych dwóch 
głównych pozycyj, będących celem operaeyj serb
skich sil zbrojnych, ale także zarazem o losie 
całej zlokalizowanej ns razie serbsko-bułgarskiej 
kampanii.

Rozstrzygnięcie łatwe jest do przewidzenia 
i nie wyjdzie ono, bo po prostu wyjść nie może 
na korzyść Bułgarów. W utosunku do Serbii, 
słabsza liczebnie nawet w połączeniu z Rumelią, 
musi Bułgarja w wojnie obronnej ograniczyć się 
do własnych sił swoich — jeśli się sprawdzi 
wiadomość — że miiięja rumelijska gotowa jest 
tylko bronić własnego kraju, a po za granice 
tegoż wyjść nie chce.

B ułgarj: liczyła także na współudział i po
moc Macedonii w obronie swej unii czy to prze
ciw Turcji, czy też przeciw Serbii lub Grecji* 
Tymczasem okazuje się, że Macedonia pragnie 
pozostać neutralną i samoistną w swych posta
nowieniach i działaniach.

Pester Lloyd  otrzymuje W tym względzie 
ważne doniesienie o uchwałach Macedończyków, 
powziętych d. 8. bm. na mityngu, jaki się odbył 
na w dnem  polu, pomiędzy Skopljem (Ueskfib) i 
Kapolanem.

Oto główne punkta powziętych na mityngu 
rezolucyj:

1) Zastrzegamy się stanowczo przeciw temu, 
żeby kraj nasz miał być objektem kompensacyj
nym dla państw ościennych. Wszyscy, bez róż
nicy narodowości i wyznania, oświadczamy się 
za całością Macedonii, a Rażdy krok, wymierzony 
przeciw tej całości, odeprzemy z bronią w ręku. 
Kto z nas sprzeciwi się tej zasadzie, będzie u- 
ważany jako zdrajca kraju.

2) Pragniem y utrzymać jednolitą, niepodziel
ną Macedonię, o ile to jest możliwem, pod 
zwierzchnictwem sułtana, a w kraju tym, każdy 
obywatel, bez różnicy narodowości i wyznania, 
będzie m iał równe polityczne prawa i swobodne 
wykonanie swych obrzędów religijnych.

3) Dla wprowadzenia potrzebnych polity
cznych i ekonomicznych reform, a mianowicie 
dla uregulowania kwestji agrarnej, ma być zwo
łana konstytuanta.

4) Sprzeciwiamy się wyemigrowaniu, albo 
wypędzeniu Turków z naszego kraju, wszyscy bo
wiem, jako równouprawnieni, chcemy żyć z sobą 
w zgodzie i jedności.

6) Wprowadzeniem w życie niniejszych u- 
chwał zajmie się komitet wykonawczy, mający 
być wybranym na przyszłem zgromadzeniu.

Powyższa rezolucja będzie niemałem rozcza
rowaniem dla komitetu macedońskiego, mające
go swoją siedzibę w Sofii.

Sprawy sejmowe.
Patentem cesarskim z d. i4 . bm. zwołany zo

stał galicyjski sejm krajowy na dzień 25. listopa
da br.

Wydział krajowy między innemi przedłoże- 
niami dla sejmu, wypracował także dwa wniosk 
w przedmiocie z m i a n y  u s t a w y  g m i n n e j ,  
a t o : §§. 64. i 34. u. gm. co do odpowiedzialno
ści gminnej, jako też §L 37. u. gin. i §. 89„ statutu 
m. Lwowa, co do oznaczenia terminu prekluzyj- 
nego dla wnoszenia zażaleń do Rady gminnej 
przeciw rozporządzeniom zwierzchności gminnej 
(m agistratu).

WT sprawie p ierw szej, odpowiedzialności 
gminnej, Sejm pizekazał uchwałą z d. 23. paź- 
dzieruiLa 1884 Wydziałowi krajów, wniosek po
sła Lasockiego o zmianę trzeciego ustępu §. 64. 
u. goi. do zbadania. P aragraf ten 64. określa 
odpowiedzialność członków Zwierzchności gm in
nej i delegatów za ich czynności urzędowe, a 
ustęp trzeci tego paragralu, do którego zmiany 
dąży wniosek posła Lasockiego, brzm i: „ P r e 
t e n s j e  g m i n y  do w y n a g r o d z e n i a  
s z k ó d ,  p o c h o d z ą c e  z o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  o r z e c z o n e j  w t y m  p a r a g r a f i e ,  
m a j ą  b y ć  p o s z u k i w a n e  z w y k ł ą  d r o 
g ą  p r a w a . "  Wniosek posła Lasockiego za
mierza zastąpić ten ustęp powyższego paragiafu 
postanowieniem , które orzeczeniom wyższych 
władz autonomicznych o pretensjach gminy do 
członków Zwierzchności gminnej i delegatów za
pewniałoby wykonanie w drodze administracyj
nej. Jako powody uzasadniające ten wniosek 
przytacza poseł Lasocki : 1) że w obec dotych
czasowego postanowienia ustawy, daremne są do
chodzenia przedsiębrane przez władze autonomi
czne, a orzeczenia ich pozostają bez sku tku : 2) 
ie  kosztowny spornj proceder sądowy, dający się 
w nieskończoność przewlekać, a w wyniku wąt
pliwy często, usposabia gminy do zaniechania 
dochodzeń o odszkodowanie lub u zwrot uronio
nej kwoty, a świadomość bezkarności zachęca 
ludzi złej woli do czynienia prób na drodze 
sprzeniewierzeń, malwersacyj i nadużyć; 3) że 
sposób dochodzeń sądowych, oparty na zasadach 
nieodpowiednich naturze spraw adm inistracyj
nych, powoduje c. k. Sądy do wydawania orze
czeń stojących często w sprzeczności z orzecze
niami władz autonomicznych, skutkiem czego 
władze te zajmują najfałszywsze w obec gminy 
stanowisko, a powaga ich zostaje podkopaną;
4) że wreszcie postanowienie określone ustępem 
trzecim §. 64. ust. gm. zostaje w sprzeczności 
z postanowieniem §. 29. ust. o repr. pow. oraz 
§. 17. ust. o obsz. dwór.

Wydział krajowy popierając wniosek posła 
Lasockiego, uważa za odpowiedne, aby nie 
tylko zmieńiono odnośny ustęp §. 64. ust. gmin , 
ale aby tę zasadę zastosowano również do odpo
wiedzialności gminy wobec osób trzecich, z po
wodu zaniedbania przez gminę obowiązków po
licji miejscowej, na niej ciężącyeh, o czem drugi 
ustęp §.34. ustl gm., obecnie tak stanowi: „Orze
czenie względem obowiązku wynagrodzenia szkody 
wyda polityczna władza powiatowa po poprze- 
dniem wysłuchaniu Wydziału powiatowego. Je 
żeli co do wysokości wynagrodzenia porozumie
nie się między gminą i poszkodowanym nie na
stąpi, wynagrodzenie to ma być poszukiwanem 
zwykłą drogą prawa."

Wskutek tego Wydział kraj. w nosi: Sejm 
uchw ali:

1. §. 64. ust. gmin. z  d. 12. sierpnia 1886. 
w dotychczasowem brzmieniu zostaje uchylony, 
a brzmieć ma jak następu je :

„Odpowiedzialność gmin. §. 34. Gdyby ktoś 
poniósł szkodę z powodu zaniedbania przez gminę 
obowiązków względem policji miejscowej na niej 
ciążących, winna gmina poniesioną szkodę wyna
grodzić. W szczególności obowiązaną jes t gmina 
wynagrodzić szkodę, wyrządzoną w jej obrębie 
przez gwałt publiczny przy zbiegowisku doKona- 
uy, jeżeliby ani jeden ze sprawców nie był 
schwytany, a na gminie ciężyła wina niedbałości 
w zapobieżeniu temu gwałtowi.

Orzeczenie co do obowiązku wynagrodzenia 
szkody i co do wysokości tego wynagrodzenia wyda 
polityczna władza powiatowa w porozumieniu z 
Wydziałem powiatowym, a w drugiej i ostatniej 

instancji polityczna W ładza krajowa w porozu
mieniu z W ydziałem krajowym. Prawomocne o 
rseczenia będą wykonane w drodze administra
cyjnej.11

2, Paragraf 64. ust. gm. z dnia 12. sierpnia 
1866 w dotychczasowem brzmieniu zostaje uchy
lony, a brzmieć ma jak następuje :

„Odpowiedzialność. §. 64. „Naczelnik je s t za 
swoje czynności urzędowe odpowiedzialnym gmi
nie. Co do poruczonego zakresu działania jest 
on odpowiedzialnym także rządowi.

„Obok tej odpowiedzialności naczelnika po
zostaje nienaruszoną odpowiedzialność względem 
gminy innych członków Zwierzchności gminnej 
i delegatów (§. 63) za zaniedbauie lub nienale
żyte wykonanie czynności, przez naczelnika im 
przekazanych. ,

O pretensjach gminy do w y n a g ro d ze n ia  szkód, 
pochodzących z odpowiedzialności w tym  p a ra g r a fie  
wypowiedziami, orzeka w sprawach własnego za-

hresu działania W ydział powiatowy, a w sPr^’ 
wach poruczonego zakresu działania polityczna 
W ładza powiatowa. . , .

Prawomocne orzeczenia tego ro d ziju , rołjW* 
ja k  prawomocne orzeczenia o zwrotach rachunW  
wych należących się gminie od członka Zwi 
chności gminnej lub od delegata, będą wykonywa 
w drodze administracyjnej. “

Paragraf 37. ust. gm. postanawia, że R® 
da gm inna rozstrzyga zażalenia przeciw rozp®* 
rządzeniom Zwierzchności gminnej, wydanym 
sprawach własnego zakresu działania , n : e 
z n a c z a  j e d n a k  w j a k i m  t e r m i n i e  W  
żalenia te wnosić należy. Zdarzyło się w pevrsiw 
sprawie, że strona wniosła zażalenie po UPV 
wie dwu lat od dnia doręczenia rozporządzeń* 
a m agistrat, Rada miejska i Wydział kraj- 
żając je za spóźnione, odrzuciły takowe- Tryb1*j* 
nał jednak państwowy nie przychylił si^ po ic 
zdania, i zniósł orzeczenie na tej podstawie, * 
term inu do wnoszenia zażaleń niema w ustawią 
oznaczonego. Aby na przyszłość podobny® 
padkom położyć tamę, W ydział kraj. wno^ 
Sejm uchwali :

§. 37. ust. gm. w dotychczasowem brzrnie 
uiu znosi się, a brzmieć ma, jak następuj® : 

„Rozstrzyganie zażaleń. §. 37. Rada rozstrzf  
ga zażalenia przeciw rozporządzeniom zwiefzcfl 
ności gminnej w sprawach * własnego zakres 
działania.

„Zażalenie ma być wniesione w ciągu 
stodniowego nieprzekraczalnego terminu od 
głoszenia lub doręczenia rozporządzenia, do zwWf 
ności gminnej, która je  przedłoży Badzie JM*, ,  

„W jakich przypadkach takie zażalenia P® 
tyczna władza powiatowa rozstrzyga, stań0
§. 106. “ . t

Podobne postanowienie proponuje Wyd®1̂  
krajowy umieścić także w statucie m. LwoW»i . 
mianowicie znieść §. 39. statutu, a nato®1*^ 
uschwaiić go w brzm ieniu: - u

Rozstrzyganie zażaleń §. 39. Rada miej®* 
rozstrzyga wszystkie zażalenia w  sprawach 
snego zakresu działania, zaniesione do niej P®*̂  
ciw rozporządzeniom prezydenta, m ag is tra l 
muych organów gminy. I

Zażalenia te mają być wnoszone za 
nictwem magistratu w nieprzekraczalnym te r f* ^  
14 dni od dnia doręczenia rozporządzenia.

W jakich wypadkach takie zażalenie P0*̂, 
tyczna władza krajowa rozstrzyga , stal®*

(Zmiana tego paragiafu weszłabj w 
natychm iast po obwieszczeniu. Co się zaś ty®*» 
wnoszenia zażaleń od ryzporządzeń takich, kf0®* 
doręczone zostały jeszcze przed obwieszczani'*!; 
tej ustawy, to term in 14-dniowy liczony b ę ^ L  
od dnia wejścia w życie powyższej zmiany §■ 
statutu m. Lwowa.)
   ^

Domki ileiscDiri i m m f f l
Lwów d 17. listopada..

* Stan powietrza. Obserwatorium sikoly T*
lltechnicznej donosi:

W czoraj p rzesta ł śnieg padać popolm 
opad jego nieznaczny wynosił od 9. godziny i 
0,j mm., przed wieczorc-m niebo się zaczęło wy 
gadzac i je s t  dzisiaj prawie czyste. Średnia t*
1 a ra tn ra  dnia wczorajszego była — O,9,, nąjw j 
»za -j-  1,°4, najniższa dziś przed wsclioden iłoć0* 
-  6,° C.

Prognoza na dobę następną od 12. r odf' 
w południe dnia 17. listopada : P rzy  wlefH'
zacliodnio-południowym i średniej temperatura® 
dnia około — 4 /  C., niebo przeważnie czy 'a’ 
wilgoć powietrza więcej jak mierna, yogoinlCt 
rano mgła możliwa.

* P. namiestnik Zaleski ndał się do W iedni-
gdzie zostanie prawdopodobnie do końca bieżące?’ 
tygodnia.

* KsMę Adam Sapieha złożył wczoraj w r«c® 
cesarza przysięgę, jako tajny radca.

* C, k. ministerstwo obrony krajowej, jak  do
nosi urzędowa Wiener Ztg., w porozumieniu z c* 
k. ministerstwem wojny, przyznało średniej szkol® 
gospodarczej w Czernichowie zrównanie z wyższe® 
gimnazjum i wyższerai szkołami reałnemi pod wzgl®' 
dem udowadniania uzdolnienia naukowego a s p i r a n 

tów dla jednorocznej służby ochotniczej.
* Mianowania. Sekretarz  lwowskiej krajowej 

dyrekcji skarbn, p. P io tr Łuczkiewicz i przydzU ' 
lony do krajowej dyrekcji skarbu starszy  inspek
tor podatkowy, Józef Gotz, mianowani radca®* 
skaybowymi.

R ada szkolna zamianowała rzeczywistymi u*' 
nczycielanii we Lwowie : Jan a  Chndeckiego, He®' 
ryka Apolinarego Gałeckiego, Michała Janusz®’ 
Jan a  Ligęzę i Adolfa Delżyńakiego, przy szkol® 
miejskiej im. św. A nny; Bronisława Chmuro**' 
cza, Jąna  Banaszewskiego, M arjana Jaworskiego 
i S tanisław a Peszkę, przy szkole męskiej im. Cz*' 
ckiego ; Feliksa M arjana P arasie  wicza, przy szkol® 
męskiej im. K onarskiego; Antoninę Józefę Łe®' 
piekę, Sabinę Jaw orskę, Antoninę Marjanne BeB”'  
niównę, Melanię Marję Pfeifferównę, przy &zL«*“  
wydziałowej żeńsk ie j; Bronisławę W andę Błack^ 
tównę, przy szkole żeńskiej im. św. Anny; K*ł®' 
linę Finkelstpinównę, R iekel Strlsowerównę, Jul*® 
W innickę i Antoninę Zdobnickę, przy sokole ż®*1'  
skiej im. Czackiego ńntoninę F ritzów ae. L®®' 
poldynę Kransównę, Adelę Nadwodzkę, P*'
wnlskę i Irenę Semenowiczównę, przy szkole żeś ' 
skiej im. E lż b ie ty ; Kornelię Sabinę ByUnównfl* 
Marję Pyszłowskę, Ludwinę W olańską, AdolflB* 
W olterównę i Annę Zwingerównę, przy szkol® 
żeńskiej im. św. Marcina.

* Do Raay powiatowej bialskiej, przy wybór*® 
uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybra»/ 
został F ranciszek Gabryś, przełożony gminy Bielany'

* Ze sfer ruskich. Czas donosi: Znany wyro* 
w spraw ie tntejazych poddanych w uroczystością®^1 
petersburgskich, został zakomunikowany lwów ak**® 
Izbie adwokackiej, w celu wdrożenia śledztw a t f"  
scyplinernego przeciw adwokatowi di. Dobrjaś 
skieinu i kandydatowi adwok&ckiemn, dr. Michał®' 
wi Korolowi. Senat dyscyplinarny tej Izby zasta
naw iał się w tych dniach nad tą  sprawą i o r z e k l i  
że niema podstawy do wdrożenia śledztw a dys®/' 
plinarnego przeciw wymienionym panom, albowie® 
udsiał ich w uroczystościach Sw. Cyryla i Met®'
dego nie czyni njmy ani obowiązkom, ani godno
ści stanu adwokackiego.

Ia s ty tn t staaropiglańsiti we Lwowie, ja k  wi*' 
domo, zam ierza uroczyście obchodzić 300-letni* 
roczricę swego zaiozenia, owoź W ydział tej in '  
sty tneji nłożył jnż szczegółowy program tego ob
chodu, przedewszystkiem zaiął stanowisko, że *  
uroczystościach mogą wziąć udział tylko Rusin** 
Następnie przygotował W ydział jnbileiwzowe wy
dawnictwo, k tóre ma zaw ierać liczne foto typy* 
przedstaw iające cerkiew  ruską (t z. wołoską) * 
rozmaitych stron, a dalej wieżę, w nętrze cerkW’ 
itd. Zorganizowano chór, k tó rj ma odśpiewać kan
tatę  przygotowaną na tę nroczystość. W  przed-



®ń obchodu mają być oświetlone wszystkie za 
‘im ania  należące do Stauropigii.

Biskup stanisławowski, ks. dr. Pełesz ma w 
dniach wyjechać do Przemyśla w colu wy- 

1«cenia ukończonych alumnów na prezbiterów;
bowiem przemyski, ks. Jan  Stupnicki, jes t 

* 1  i Wyjechał w towarzystwie dr. Lityńskiego 
' "Wiednia, gdzie ma się poddać operacji dr.
l«rotha

Nowy W ydział „Russkoj R ady” już się ukon- 
(ował, w ybierając kanonika ks. Jakóba Szwe- 

l®kiego przewodniczącym, dr. Iw ana Dobrjań- 
®&o jego zastępcą, Bohdana Dziedzickiego se- 
1Ł*rzem, a dr. Pawęckiego kasjerem.

Nadużycie. P. Trzemeski, fotograf, donosi 
• że przy rewizji odbytej n kolportera W., 
oziono mnóstwo bezprawnych reprodukcyj foto- 

flcznych i fotodrukowych z rysunków Grottge
r a c h .  Reprodukcje te , nieopatrzone firmą, 

■ię pokazało, pochodzą z zakładu H. O. Bali 
Comp. w Berlinie, jako też z zakładu Hoffmana 

' J  ^fezuie. Gd d. 27. lipca do 6. listopada nadę
t o  ich do Lwowa 4230 sztuk. Ze względu, że 
P ^ o  reprodukcyj fotograficznych zastrzeżone jest 

^Wą, przeto poszkodowani, a mianowicie pp. 
*ettieski we Lwowie, Schubert i Towarz. P rzy- 
'^1 Sztuk pięknych w Krakowie, Caroli i Pusch 
Wai szawie, jako też Angerer i Miethke w Wie- 

i®, oddali ię sprawę do sądu.
Menażerja ginie z głodu. W sprawie ist- 

^jłCcj tu we Lwowie od kilku miesięcy mena- 
p. Passoga, pisały już mnóstwo razy wsży- 

l**ie tutejsze dzienniki, jużto pioponując nabycie 
W przez magistra* na własność miasta, jużto 
J^kcując się do władz kompetentnych, aby prze- 
"* coś w tej sprawie uczyniły, gdyż inaczej 

",z>»skie zwierzęta w menażerji tej się znajdu- 
f B poginą z głodu. Głosy te jednak nie odnio- 
y »uutku. M agistrat nie przedłożył Radzie ani 

*®iosku o jej zakupno, ani nie pozwolił przenie
ś l i  jej na jakieś miejsce przystępniejsze dla 

Jbliczności, coby może oyło zwiększyło zwiedza 
tejże, ani wreszcie nie udzielił żadnej innej 

, jak np. uwolnienia czasowego od opłaty taksy 
!*®hrakiej po 1 zł. 60 ct. od zabicia każdego 
/®°ia na pożywienie zwierząt, a dochody z opłaty 
łtepu, jak wiadomo, obłożone są sekwestracją.

, Zwierzęta byłyby już dawno poginęły z gło- 
t11’ gdyby nie Towarzystwo ochrony zwierząt i 

sekretarz p. Lewandowski. Udzielano zapo- 
. /®gą i robiono, co było można; wobec jednak 
I ?*Pełnego braku poparcia, jakoteż ze względu, że 

/ J a  pomoc Townrżystwa nie może wystarczyć i 
'  'rouić ostatecznie zwierzęta od śmierci głodo- 
^J. postanowiło Towarzystwo ochrony zwierząt 
7® dnia wczorajszego wstrzymać udzielanie zasił-

I Sps iwę tę podnosimy dziś, aby zawiadomić 
?»« należy i aby ostatecznie zapobieżono nieu
tulonej katastrofie, 

u Menażerji całą nabyć by można ca 700 zł. 
, *k tyle ile cięży na niej długów; właściciel 

ohce, aby go tylko zatrzymano jako hodowcę,
* Znowu wypadek na kolei państwowej. Nie- 

®Wuo notowano zderzenie się pociągów na kolei 
1 r*t„wei-aalnej, przyczem cztery osoby odniosły 
®śkie urzkodzenie, obecnie podobny wypadek 

rzy» się znowu d. 13. b. m. na przestrzeni 
ld*J Wulą Łużańską a Zagórzanami. Pociąg 

?otniczy najechał na szutrówkę, skutkiem czego 
’*orca i robotnica zabici, trzech robotników cię-

wicza, dyrektora źeńsk. semin. naucz, we Lwowie, 
ulica Skarbkowska 1, 39.

*' Walne zgromadzenie rzłonków Tow. peda
gogicznego oddziału lwowskiego odbędzie się we 
czwartek d. 3. grudnia b. r. o godzinie 10. przed 
południem w sali fizyki c. k. wyższej szkoły re 
alnej.

* Nowa stacja telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otwartą została z d. 15. b. m. w 
Krościenku, nad Dunajcem.

* Posady wakujące. M agistrat m. Lwowa ogła
sza, że wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone wysłużonym c. k. podoficerom armii 
austro-węgierskiej, a to : Posada kancelisty przy 
władzach skarbowych w Czechach; posada asy
stenta przy urzędach cłowycb w Czechach i po
sada dozorcy więźniów przy c. k. sądzie krajo
wym w Bernie. Bliższą wiadomość co do warun
ków i terminu podań powziąść można w biurze 
IV, departamentu magistratu.

* Dla wydalonych z Prus nadesłał hr. A rtur 
Gołuchowski z Łosiacza, dalszy datek w kwocie 
40 zl., za który Komitet Opieki nad wygnańcami 
szanownemu dawcy uprzejme składa podziękowa
nie a zarazem nadmienia, że łącznie z datkami 
przedtem nadesłanemi, złożył hr. A rtur Gołucho- 
wski na cel powyższy kwotę 200 zł. — Lwowskie 
Koło literacko-artystyczne złożyło 25 zł. na ręce 
komitetu.

* Zmarli. Tadeusz hr. Michałowski, syn Piotra 
i Ju lii z hr. GułncLowskich, zmarł d. 2. b. m. w 
Bolestraszycach. — Ks. Józef Dura, proboszcz w 
Rabce zmarł d. 15. b. m. — W  Kaliszu zmarła 
Aleksandra z Przepałkowskich Niniewska.

* Jutro we środę d. 18 listopada: św, Euge
niusza; — św. Pawła areb.

rannych, a kilkunastu pokaleczonych.
o tragicznej katastro fie  donoszą z Goding, 

Wiedniem. W  ubiegłą środę odebrał sobie tam 
“'b M aijaa unwwosz, kadet 13. pułku ułanów 

r* -  Trnałfc—syn rtfMctaa* Straknicy Polskiej, 24- 
Gii młodzieniec, który przed dwoma laty z od- 

"**«zenieni zdał egzamin oficerski w szkole ka- 
**leryjskiej w Weisskirchen i zdolnościami swe- 
7* rokował wielkie nadzieje. Przyczyną miało być. 

*  donosi Knfjer Lwowski, pominięcie przy awan- 
11 ‘ listopadowym i inne i rzywdy doznawane.

Dodatek akty walny. W niedzielę d. 22. lis to 
w a  b. r. o godzinie 3. popołndniu odbędzie się 
* Wielkiej sali Dołnn narodnego zebranie c. k. 
11 pędników państwowych lwowskich w sprawie po- 

W u ia  petycji o podwyższenie dodatku »ktywal- 
®ko. Na zebranie to zechcą pp. urzędnicy jak 

ś lic z n ie j  przybyć.
* Przedstawienie amatorskie wraz z koncer- 

na dochód Towarzystwa bratniej pomocy poli-
^chuików, odbędzie się jutro, we środę, 18. b. m. 
£  sali kasyna mieszczańskiego. W koncercie 
^ >rą udział pani Radwan—Trapszo i p. Tyberg 
, r az z uczniami swej szkoły skrzypcowej. Ama
ro w ie  zaś odegrają dwie komedje: „Jedna

rw iia*  przez 8t. Jasińskiego i „Pierwszy pa- 
'tot f  z angielskiego, przez A. W. Początek o 

^°dz. wpół do 6 .
* Uroczyste otwarcie tutejszego kasyna woj- 

'SNi ego odbędzie się w sobotę dnia 21. b. m. 
' godz. 8. wieczór.

* Wieczorek Grohyrrowski. Czysty dochód z 
'-^kądurtsego wieczorku na cześć Grottgera wyno- 
J  86 *L 10 ct. Przy tej sposobności komitet

k?T»da podziękowanie wszystkim paniom i panom, 
^śrsy rack/U wziąć w urządzeniu tegoż udział, 
Lk • n . Htij fp, Klimowictowi i Śliwińskiemu, a 
W p f c n r w  M busiatwMowne wypożyczenie 

aa fUharmonium.

i-m IU7WM kursu weterynarji.
w ilga*  mi. które się odbyło się d.

“ bm. r /h ru u i ■wtuli : prezesem Marjan Orze-
*uovskj wledpNeesem Włodzimierz Biliński, skar
b i )  lam la T M ii r tU  Julian, bibliotekarzem Ver- 
"■ slloh Jbmat, sekretarzem Kruk. W skład W y
s ia ł i weszli: Lewicki. Stokhamer, i Serwacki, 

JSkd zastępcy: Krell, Szydłowski i Lille.
, * Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we 
j*WOwie. Do 15. listopada r. b. złożyli na rzecz 
*®rsy; JE . minister Fioijan br Ziemiałkowiki 
•O zł., Rada powiatowa w Rawie rui klej 20
* listy p, Miohała Pyszyńskiego dyrektora banku 
^ zł. 20 ct., A. K. B. honorarjum za artykuł 
wnkowauj w Szkole 10 zł. 28 ct., p. Zenon Ro- 
•k urzędnik pocztowy 1 zł., dr. med. Władysław

/* liński 5 zł., ks. Adam Wesołowski proboszcz z 
^">łogór 5 zł., N. N. na ręce dyr. dr. Zygmunta 
^amolewicza 3 zł. 5 ct., dr med, Kazimierz Mos- 

2 zł,, — z listy dr. Mikołaja Kańskiego
* Krakowa 15 zł. a to : pp. Antoni Obor-

1 zł., Wojciech Kosuak 1 zł., X. X. 1 zł.,
-hórznicki dyr. banku 5 zł., Grodzicki Józef 1 

Kirohmayer Jan  Kanty J zł., dr. Mikołaj Kań- 
'k , 5 zł., Róża hr. Szeptycka z Dziesiętnik 10 
k t Prócz tego darował psnf. Emil Partycki trzy 
**tuki zimowej odzieży. Za wszystkie te datki 
j**rząd bursy Bkłada szanownym ofiarodawcom pn- 
“iiczne podziękowanie.

Ma członków Towarzystwa zapisali się pp. 
j**. med. Damian Spansta, Kacznbiński Wincenty 
^tro ligator, W allek Alojzy urz. Tow. kred.

Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
rzecz bnrsy nawet i najmniejsze w gotówce, 

**iążkach, wiktuałach lub rzeczach, przyjmuje 
Erekcja Towarzystwa Pomocy naukowej za po
średnictwem zastępcy prezesa Antoniego Luczkie

— Kraków d. 15. listopada. (Towarz. Biblio
teki słucnaczow prawa.) Walne zgromadzenie To
warzystwa Biblioteki słuchaczów prawa, Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, odbyte na dniu 15. listo
pada b. r. wybrało nowy zarząd na rok 1885/6, 
w skład którego wchodzą: p. Ignacy Rosner jako 
prezes, p. Józef Serwacki jako wiceprezes, p. Ro
man Niemiec jako podskarbi, pp. Łepkowski Ka
rol i Baitynowski Marjan. jako członkowie zarzą
du. Do komisji skontrującej weszli: p. Stanisław 
Krzyżanowski ,akc przewodniczący, tudzież p. 
Kornhauser Bronisław, p. Eeintuch Marcin, i p. 
Norman izaak.

Walne zgromadzenie uchwaliło zwyczajem po
pi zednich lat, urządzić i tego roku bal prawni
ków -  a do komisji balowej wybrało z swego 
grona p. Józefa Jezierskiego jako przewodniczą
cego, tudzież p. Władysława Prokesza, p. Blu- 
menstocka Alfreda, p. Gleichmanna Józefa, i p. 
Niemca Romana.

Nowy Sącz d. 15. listopada. (Wieczorek 
na dochód wygnańców). Towarzystwo kasynowe 
w Nowym Sączu urządza w- lokalnośclach swoich 
na dochód wygnańców z Prus dnia 21. listopada 
1885 wieczorek dekiamacyjno-muzykalny połączony 
z zabawą tańcującą.

— Pomorzany d. 15. listopada. Pomorzany 
slawLe niegdyś z wojen tatarskich, odziedziczyły 
w spadku wielu Tatarów, których pokolenie do 
dnia dzisiejszego nie wygasło.

Za świetnych czasów polskich rządzili się 
mieszkance tej osaly prawem magdebnrskicm jak 
wiele innych miasteczek, wyniesionych dziś do 
rzędu miast; lecz niestety, odziedziczona spuści
zna po praojcach, a to nienawiść ku surdutow- 
com, wyzyskiwani* i ucisk słabszego zapanowały 
nad miłością bliźniego, co sprowadziło utratę 
wszelkich przywilejów.

Nastała era autonomiczna i sądzić należało
by, te z nią nastąpi złoty wiek, w którym k_śly 
p, winien się czuć swobodnym, szczęśliwym, i 
dojrzałym do samorządu, lecz w naszem miaste
czku wręcz przeciwnie się przedstawia, albowiem 
mieszczaństwo nasze od pięciu wieków, pomimo 
zdrowego wzroku, cierpi na czai.ną kataraktę, 
a nawet pięćdziesięcioletnia oświata niewy- 
leczyła jeszcze z tej grubej ciemnoty i zgnilizny. 
Twierdzenie moje uzasadniam nowszymi faktami 
celem ocenienia.

Miasteczko nasze liczy 5000 mieszkańców, 
wybiera 30 radnych, na których prócz 14 chała- 
tników i 16 mieszczan, nikogo z inteligencji nie 
w j biorąpomimo, że są tu Indzie światli, prawego cha
rakteru i dobrycb chęci. Jednak dzięki agitacji 
djaków-‘przeciw inteligencji, od czasu autonomii, 
żaden inteli^entnik w Radzie nie zasiadał. Każdy 
snadnie osądzi, o ile taka Rada może dla dobra 
pabllcznego działać. B^ly s p a d k i ,  że zdefrau- 
dowaną gotówkę, rozkładali radni samowładnie 
przez długi lata na kontrybuentów ; a byli i tacy 
których sprawiedliwość skazała na kilka la t eięż 
Kiego więzienia, lecz uszli zagranicę, nie odbyw 
szy kary Skład takiej Rady odebrał z listo
padem lekarzuwi oględziny bydła przyznaczonego 
na rzeź, a oddał w ręce niefachowca, jedynie dla 
osobistych korzyści niektórych, wskutek czego 
mieszkańcy, zamiast pożywienia zdrowego, kar 
mieni są padliną.

W końcu dotknąć muszę i szkoły, która od 
dwunastu la t ZuSl ała zreorganizowaną o dwu nau
czycielach, a do której przeszło 200 dzieci uczęszcza 
Radców gminy i ta  instytucja wcale uie intere
suje, gdyż do tego czasu nie postarali się nawet 
o własny budynek, w którym by pn-ynajmniej 3 
klasy pomieścić możua, a to tera pewniej, że 
frekwencja z każdym rokiem się powiększ.a i że 
pozostaje każdego roku przeszło 400 dzieci bez ża
dnej nauki. JaL długo taki stan jeszcze trwać 
Dędzie?

— Encyklika papieska de cwitaium constitutio' 
ne Christiana (o chrześciańskim Ubtroju państw) 
została w przeszło dwu milionach egzemplarzy, i 
w pięciu językach: łacińskim, włoskim, ' franens- 
kim, angielskim i niemieckim, wydrukowane i do 
wszystkich krajów Latolickiego świata rozesłaną.

— z dworu hiszpańskiego. W Madrycie roz 
poczęto już przygotowania do wesela infantki Eu 
lalii, trzeciej siostry króla Alfonsa, z ks. orleań
skim, Antonim, synem ks. Montpensier. Młoda 
para otrzymuje od tego ostatniego majątek, wy 
noszący 10 milionów pesetów, pcuag panny mło 
dej zaś wynoji jeden milion. Projektowane po 
czątkowo małżeństwo infantki z następcą tronu 
Portugalii zostało zerwane ze względów familij
nych. Król Alfons z polecenia lekarzy udać się 
ma na Maderę.

■ Protest Akademii Na jednem z ostatnich 
poi eazeń hiszpańskiej Akademii umiejętności, zaj
mowano się wydaniem nowego słownikh języka 
hiszpańskiego. Przy wyrązie „A lzatczyk” referent 
zaproponował definicję: „Urodzony w Alzacji, pro
wincji należącej do cesarstwa Niemieckiego. “ P rze
ciw drugiej części tego zdania wystąpiło kilka 
członków Akademii, a Castelar wyraził się, że i 
„Nie godzi się udzielać uznania akademickiego 
stanowi rzeczy wywowołanemu siłą, co do które
go ostatnie słowo jeszcze nie zapadło.” Wskutek 
tego Akademia odmówiła uznania Alzacji za pro
wincję niemiecką i drugą część zacytowanej de
finicji wykreślono.

— PrzeprowaJzer.ie lorda-burm istrza Lonoynu.
Tradycyjna doroćzna uroczystość, towarzysząca 
wyborowi nowego lorda-burm istrza odbyła się w 
Londynie ubiegłego wtorku. Pochód mało różniący 
się od poprzedników swoich, przerywający na dłu
gie godziny komunikację w City, ożywiony był 
nieco historycznem przedstawieniem cecnu maj
strów wyrobów złotych i srebrnych. Zajmowali oni 
trzy wozy, z których kużay ciągniony był przez 
sześć koni; służba przywdziała kostjumy z czasów 
Jakóba I. Na czwartym wozie jechali odlewacze 
cyny w ubraniach z epoki Ława: da IV., a uako■ 
nieć wóz piąty zajął sklep towarów holenderskich, 
którego słnżba ukostjumcwała się wedłu6 wzorów 
z epoki Henryka IV. Ulice, przez które przecho
dził korowód, przybrane były odświętnie, a wja^d 
do dzielnicy, która wysłała nowego lorda - burmi
strza do Rady miejokiej, ozdobiony był tukiem 
tiyumfalnym, w/obrażającym starą bramę Alders- 
gate. Jakkolwiek powietrze byio mgliste i mro
źne, tłumy publiczności zalegały ulice. Obaj lor- 
dowie-burLiistrze, tak iiowy jak i dawniejszy, en
tuzjastycznie witani byli przez ludność.

• ■■ ■

Tiatr, litir&tira i laujka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj we 

wtorek dnia 17. b. m,: „ D o n n a  l u a n i t a ”, op. 
kom. w 3 akt. Souppe’go.

W e środę dnia 18. b. m. po raz czw arty : 
„K a r  j e r  o w i c z .”

We czwartes 19. bm.: „ A f r y t  a r  k a “, op, 
w 5 akt. Mayerbeera. Pierwszy wystpp panny Er- 
minii Aironi 1 p. Antoniego Lafuht, tenorzysty.

W piątek 20. bn.: „ N e r w  o w i“ , komedja w 
3 aktach Wikroryna Sardo u.

— K o n c e r t  „ L u t n i ”, odbędzie się w 
pierwszych dniach ginduia, zaś walne zebranie 
doroczne 25. listopada. Na koncercie wykona 
chór mięszany wyjątki z H&ndla „Alleluja”.

— R o c z n i k  s t a t y s t y k i  p r z e m y s ł u  
i h a n d l u  k r a j o w n g o ,  wydany przez krajowe 
biuru statystyczne pod redakcją dra Tadeusza 
Rutowskiego zaw iera: Cukrownictwo i krochma- 
laistwo.

N o w y  s k o r o w i d z  p o c z t o w y .  Pan Jan 
Bigo, asystent pocztowy w Złoczowie, wypracowuje 
„Skorowidz pocztowy dla Galicji i Bukowiny”, 
jako podręcznik wyczerpujący dla władz rządo
wych i autonomicznych, ze streszczeniem przepi
sów pocztowych, telegraficznych i pocztowych kas 
oszczędności, który wyjdzie w styczniu 1886 r.

Wiedeń d. 16. listopada. Austrjacka delega
cja przyjęła bez rozpraw budżet m inisterstwa 
spraw zagranicznych wraz z kredytem dodatko
wym za rok 1885. Poprzednio podniósł sprawo
zdawca, że pomimo lokalnego zatargu na połu- 
diiio-wschudzie, istnieje zaufanie komisji budże
towej do ekspozycyj danych przez m inistra spraw 
zagranicznych i że jest nadzieja otrzymania po
koju pomiędzy mocarstwami. Sprawozdawca o- 
świadcza, że jes t upoważniony do wyrażenia 
niewruszonego zaufania do zewnętrznej polityki 
Austrji.

Czerkawski zdaje sprawę o eksti-aordynarjum 
wojskowem.

Paryż d. 17. listopada. Rada ministrów u- 
chwaliła jednomyślnie odrzucić wszelki wniosek 
o am* estję. Ułaskawienia będa udzielane indy
widualnie.

Uświadczenie rządu w Izbie zaznacza potrze
bę ofiar ze strony rządu i większości celem zje
dnoczenia wszystkich republikanów i potrzebę 
pokrycia niedoboru przez podatki.

Rząd trws przy polityce kolonialnej i wnie
sie przedłożenie kredytu dla Madagaskaru. 0 -  
£wittdczenie rządowe wspomina o mięszaniu się 
duchowieństwa do wyborow i podnosi, że wię
kszość Francuzów nie życzy sobie rozdziału Ko
ścioła od państwa.

Na najbliższej sesji okaże się potrzeba ści
słych obrad nad kwestją religijną. Tymczasem 
bedzie duchowieństwo wezwane do poszanowa
nia istniejących ustaw. (Oklaski z centrum, krzyki 
na lewicy.)

Bazylea d. 17. listopada. Wielka Rada kan
tonu miasta Bazylei przyjęła ustawę, odnoszącą 
się do bezułatnego grzebania zwłok wszystkich 
mieszkańców tegoż kantonu.

Ottawa (stolica Kanady) d. 17. listopada. 
Kieł, (dowódzca powstańców) został stracony w 
Reginie.

1

Towarzystwo rybackie w Krakowie odbędzie 
swe dorocznr walue zgromadzenie w dniu 22. l i
stopada b. r. c goazinie 3. po południu w sali 
muzeuum techniczno-przemysłow. gro w Krakowie. 
Porządek dzienny: a) Sprawozdanie za stanu i 
czynności Tow. za rok ubiegły ; b) sprawozdanie 
kasowe przychodu i rozchodu funduszów Tow. za 
czas od 26. października 1884 do d. 21. listo
pada 1886 r . ; c) inwentarz Towarzystwa ; <?) wy
bór przewodniczącego i jednego członka zarządu ; 
e) preliminarz budżetu na rok 1886; f) wnioski 
zarządu i członków

Teiegramy targowa a dnia lg , listopada:
W i e d e ń ;  Pszenica za lGu kilo —*— zl.

d o  zl., żyto 9.34 zl. do 9.36 z ł . . Okowita
26.25 do 26.60 zł. B u d a p e s z t :  Pszeałoa za 
100 kilo na wiosnę :—.— do — - a ł ; rzepak na 
słerpień-w rzestoń—.— do —.— zł. W r ó ć  ł a w :  
Pszenica —• m żyto —! — do —.— m.
owies — .— m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m .=  
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica źół. na październik 
157.60; żyto —.— m.; okowita 47.— m.; olej rze
pakowy —.—. P a r y  i :  Mąka za 159 kilo 47.75 
franków; olej rzepakowy —.— fr.y okowita —. - 

Nafta. W i e d e ń  dn. 16. listopada: —.— do, 
—.— zł., Brema loco 755, Hamburg loco 760; 
na listopad 750, na listopad - grudzień 765, 
Antwerpia; ua paździer. l 9 ‘/g, Nowy-Vork: 8 b/g, 
Filadelfia 8*/,.

Ostatnie wiadomości.
Niemcy oJniosły się z prośba do cesarza 

marokkańskiego o pozwolenie za rże n ia  stacji 
węgla na zachodniem wybrzeżu marokkańskiem. 
Cesarz, będący przyjacielem Niemców, zadowolił 
odrazu życzenie Niemców, wyznaczając im oko
licę pomiędzy Mogador a Santa Uruz. Ponieważ 
ten ostatni port należy do Hiszpanii, będą więc 
także Niemcy bezpośrednimi sąsiadami Hiszpa
nów na wybrzeżu marokkańskiem.

„Niekoronowany król Irland ji“, Parnell, 0- 
iwiadczył korespondentowi New-York H e r a l -  
d a w swojem i swych kolegów parlamentarnych 
imieniu, że go wcale nie zadowalają propozycje 
lorda H artingtona co do zarządu Irlandji, doda- 
ją c , że gdyby tan zarząd przyszedł do skutku, 
nie wziąłby w nim udziału żaden Irlandczyk, 
nie otrzymawszy równocześnie prawa kontroli 
nad władzą policy'ną.

Pomimo zaprzeczenia ze strony urzędowej 
Figaro trwa przy swem dawniejszem twierdze
niu, że jen. Courcy odwołany zostanie z Tonki- 
nu z powodu zupełnej różnicy zapatrywali, po
między nim a rządem obecnym. CÓurćy ma wró
cić do Francji najpóźniej z paeeątL sm lutego.

Ponieważ term in powieszenia dowódzcy po
wstańców kanadyjskich, Riela, odroczony juz był 
trzy razy, sądzą powszechnie, że do wykonania 
wyroku śmierci już nie przyjdzie.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 17. listopada. Patentem cesar

skim zwołane są sejmy na dzień 2b. bm.
Wiedeń d. 17. listopada. (Z delegacji au- 

strjackiej.) Siedmnaście petycyj % Galicji o u- 
względnienie przy liwerunł acl wojskowych od
stąpiono m inisterstwu wojny do ocenienia, przy 
czem polecono administracji wojskowej ao szcze
gólnego uwzględnienia, aby ile możności wcią
gano stowarzyszenia przemysłowe do rzędu kon
sorcjów liwerunkowych.

Wiedeń d. 16. listopada. Austrjacka delegacja 
przyjęła ekstraordynarjum wojskowe bez rorpraw, 
tudzież odnośne kredyta dodatkowe za rok 1885 
1 rozszerzenie terminu kilku na r. 1884 przyzwo
lonych kredytów.

Po sprawozdaniu o petycjach, przyjęto bez 
rozpraw preliminarz wspólnego m inisterstwa 
skarbu, Izby obrachunkowej jako też pozycję o 
należytościach cłowych.

N astępne posiedzenie ju tro .

Przyjazd do S tam siaw ow :
P oci-r  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem r 

Hueiatyna. — O godz 9 min. 2 pr*ed{ ołud. ze Z war 
c Dnia, Stryja. — C godz. 5 min. 37 po połnd. z Hn 
siatyu» — O godz. 5 min. 51 po połodnm ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o goaz. 9 min. 40 przed połidniem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja. Lwowr, Zwardonia. — O godz. 6 
mii.. 50 wieczór ao Husiatyna

L w ó w , z Izby handlowej d. 17. listopada 1885 
1. Akcje za sztukę. 

bez Kuponu bieżąccgu płacą żądają 
bez dywidendy 

Folej gafie. Kar. Lud. 20C zł. m. k. 224 75 223 50
„ lwow.-czern.-ja8£. 200 zł. w. a. 222 - - 225 60

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —
kred. galic. 200 zł. w. a. Z25 — 230 —

2. Listy zastawne za 106 z t i . 
bez kuponu bieżącego:

99 100 —

90 40 91 40 
99 — 100 — 
87 25 88 25
91 50 92 60 

101 50 102 50
96 50 97 50

97 — 98 —

Z taetru wojny.
(Telegra.ny Gaz. Naród }

Sofia d. 16. listopada. Po zaciętym boju 
wykonali Serbowie okrążenie Trnu, celem zaję
cia tegoż. Dziś zajmują Serbowie drogę Trn- 
Brzeznik.

Po walecznej obronie opuścili Bułgarzy D ra
goman i koncentrują sin w Sliwniey, którą Sei- 
bowie dziś zaatakują. Dzisiejsza bitwa rozstrzy
gnie o losie Sofii.

Z granicy widdyńskiej słychać, że się Buł
garom udałe rzucić jeden korpus na ce^ytorjum 
serbskie w dystrykcie Zajcarslrim

Sofia d. 11. listopada. 1. godz. po połu
dniu, książę udał się do Sliwniey. Główna 
kwatera pozostanie nadal w Sofii. Sądzą, że 
tak pod Brtznikiem  jak i pod Pernikiem, będą 
stawiali Bułgarzy silnj opór. Dzisiejsza bitwa 
będzie prawdopodobnie stoczoną w odległości 40 
do 60 kilometiów od Sofii. Oddział 4000 ludzi, 
idący z Rumelii, przybędzie za godzinę.

Minister spraw zagranicznych wystosował 
do J 'orty następujący te legram : Napastnicy, któ
rzy korzystają z okoliczności, że Bułgarja, jako 
państwo lennicze, niema prawa wypowiadać 
wojny sąsiadom i jes i skutkiem tego ogołoconą z 
wszelkich środków zaczepnych, są już prawie 
przed bramami Sofii. Książe, który wyruszył 
przeciw nieprzyjacielowi, dał mi rozkaz udania 
się do Porty 1 prośbą „ odpowiedź na depesze, 
Wysłane do sułtana i do Wielkiego wezyra. Wy
wiązując się z tego polecenia, upraszam o za
szczycenie mnie odpowiedzią, albowiem na pod- 
rtawie art. 1 . traktatu beninskiego nie wolno 
je s t rządowi książęcemu wchodzić z nieprzyja- 
celom w bezpośrednie rokowania.

Konstantynopol d. 17. Wczoraj odbyło się 
piąte posiedzenie konferencji. Według panuią 
cego wrażenia, weszły rokowania na zadawala
jące tory i dozwalają spodziewać się zgodnego 
załatwienia.

Następne posiedzenie we czwartek.
Londyn d. 16 listopada, limes i inne dzien

niki wyrażają „ię jak  najostrzej o Serbji. Times 
wyraża obawę że serbskie wypowiedzenie wojny 
może pobudzić nowe niebezpieczne kwestje.

w  t e s t r a e  hr s k a r b h a .
We wtorek dma 17. listopada 1885.

Donna Juanita
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Sc ppego 

przekład Aurelego Urbańskiego.

Początek o godz. 7 mej.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

podług l e g i r a  lw ow skiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 8. 450
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 — 12.35
., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9
0 Czerniowiee . — U. 6 • 6.80 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 9.27 •  5.36 11.83 7.60 _
4 ’Z Podwołoozysk *10^6 3.05 — 3.50 -------- ■

„ (na Podzamoze) *10.12 2.28 — 3.20 I
i 5 °

Z !zeruiowiec . *10.05 3.35 — 3.30
i

Z  Krakowa od hodzą.

Do Lwowa (z peszt .) *9.131 Et'Z2i | 6.12 — 1 10.46
Do Wiednia (z, prg.) 
Do Prus „

5.4ol
5.4o|

*6.55
*6^5

Q 3 9.30
8.15

3.—
9.3o

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus’ . . ,

• •
“ 513

*8.30
*8^0
*8.30

I 9.50

II 9.46

1 1
\ 

i J 
<p

<p
ts

1 fe 
Sl

Io

(

52'
3.15,

* Gwiazdką są oznaczone pociąg; pospieszne.
W obwódkach czarnych |3ZI *ł godziny nocneT t. j. 

od zóstei wieczór do saóstei rano.

C. Ł. jen< ralna Dyrekoja austr. kolei państwowych.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażny od dnia 1. pażdzinrbiWa 1885.

Przyjazd do Lw ow c:
Pou i( osobowy: o godz. 1. miu. 5 w uooy z Huaia

tyna, Stanisławowa Chyrowa, Siryja. — O godz. 8

Odjazd ze Lwowa:
Poeiag osobowy: o godz. 7 miu. lo rano do Stiyja — 

0 godz. 11 min- 25 do Stryjfj Chyrrwa, Stanisławo
wa, Husiatyna. -  O godz.' 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwirdoaia

Tow. kred. galic. 5 pre w. a.
* n ■ ^ ti »

„ „ 5 „ okres
» » r 4 „ n

Banku krajowego 4 */, % w- a - 
Kaniu hyp galic. 6 „

„ „ „ 5 wyl. z. 10°/# prni 98 65 99 65
3. Listy alu&nc za 100 ztr.

G. Z. kr. wł. (d. 6°/#) 3°/, w likw. 57 — 69 — 
.  .  .  U 5 °;0 2 V / .  .  63 -  56 -

i .  ObUgi za 100 złr,
Indemnizacyjne gUic. 5 prc. m. k. 102 40 103 40 
Kum. banku kraj. 5 pr. *. a .lem .

Pożyczka „ „ 1883 4 1/*0/.
5. Losy.

Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa .

6. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał iosyJski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

90 59 91 50

18 - 20 -
?'i 50 25 50

5.88 5.98
5.91 6 2
9.95 10.06

10.26 10.36
1.54 1.64
1.22 1.24

61.60 62.30

k t j r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  .
W iedeń dnia 16. listopada 1885. 

godzina 1. minut 45. popołudniu
Alpiny 32.—
Anglo-Austr. 95.6u 
Kolej Kai. Lud. 224.75 
Kolej Połud. 131.25 
Kolej p. E lib . 268.—
Węg. Nordostb. 170.50 
Węg. Tabakast 89.60 
Węg. cis. loty r. 121.—
Zł. ren. węg4°/0 96.10 
Ros. rubel pap. 122.76 
Galic. mdemn. 102.50

Usposobienie

Węg. akcje kr. 
Uiuonsbank 
N uidbthn 
Kolej Alfóld 
Kolej ’w-czern. 
Wied. Commun. 
Elbetal 
Losy tur. 
Bankyerein 
Losy węg. 
Kredytowe 
: Irpszt,

283.50 
74.10

226 -
178.50 
223.— 
1 2 3 .-  
142.—

t-Q _
100>26
118.25

W iedeń, dnia 17. listopada 1885. 
godzina 10 min. 4u przed połudmem 

Akcje kredyt. 280.30 Auglo-ausir. — 
Kolej Kar. Lud. 225.75 Kole, potudn. 134.75
Unionbank 74.50 Napoleondor 10.—
Rossyj. banku. 1.231/, Usposobienie: brd. silne

Berlin, dnia 16. listopada 1885. 
godzina 5 minut 35 po południu

Akcje kredyt. 453.—Rossyjsk. bankn. 198.25 
Lombardy 215.—
Poż. wschód. 68.99

Galcyjskitt ’ 91.—
Austr. bank. 161.80

R jo iyu  „ H a d M la ie ^  uie aochodsi od BedaLaji
która też tamej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

(P? a d e s ł a n e . )
l^kTiezmordowane zabiegi prezesa Rady ; światowej Zło- 

czowkkiej doprowadziły w końcu do cego, źe 23. z.m. 
Rada powiatowa uchwaliła budowę drogi murowanej ze 
Złooz wr na Białykamieu do Ożydowa— a oraz i pomno
żenie kasy pożyczkowej powiatowej.

Drogi ta należy ia  najważniejszych w oałym po- 
wieoie. a budowa takowej niemało przyniesie korzyści i 
zarook a ula ludności -lejskiej lyiiednich jej Aolic— po
życzkowa kasa zaS dopomoże C alej nozostałym jeszcze 
dłużnikom do wyńźwignięcia się a „sławetnego44 Bankn 
włościańskiego.

Gmiua Chilczyce wyraża przeto w swem, i sąsie
dnich gmin imieniu Jaśnie Wielm. "Winceutemu Gnoiń- 
skiemu za okazaną opiekę nad ludnością włościańską, pu
blicznie swe dzięki i wynurza szczere „Bóg zapłać44.

Ja r BEREZA, w zastepotwie naczelnika gminy, 
Jan Skwarczyński, Eimko Tretiab, Ilbo Pawły=zyn, 

Kość Pawłyszyu
Chilczyce , w listopadzie 1885. 3403

Ja k o  korzystną i pew ną lo k ac ję  k a p ita łu
pulooamj

zastaw ue kani u )  gwaranto-C Listy  
•2 v krąjuwegn

O b l i g a c j e

I gwaranto 
1 wane 
1 przM 
> k r a j

T abtw e ip n e d ą )|  lijto a ie l

S o k a l i  L il ie n ,
dom bankowy i  kantor wymiany we Lwowie.

Złocenia z prowincji nakntoczniamy bezzwłocznie 
bet doliozonia prowiąl .

Zloeenia a prowincji uakuteeuiiamy bezwłoosnie 
uei doliczenia prowizji.

1 A allo  m  wadi a h m lM

SlClfiW IO W A
napój oszeźwiajfey stołowy,

tkataozay bardze •• kM 1"  »  iq l
kataraok laląd ka I H ń a riL

Henryk Mattoni, Karlsbad i Fiedek
Na BTYKEBTĘ

i wypalone pjętno na
kurku  V

dokładnie baocyć
1068



Wyprzedaż
Mów poinimyct)

F. K. Sialossera.
D * i e j (  n o w o ś y t n e  uzupeł

nione przez E . Hagena iM . Mullera 
i doprowadzone do ostatnich czasów. 
12 tomów, około 40 arkuszy druku 
dużego formatu każdy. Zamiast 60 zł. 
za 1 0  z l r .

Dzieje średniowieczne. 
6 tomów, zam. 30 zł. za 5 zł.

Pojedyncze tomy o ile zapasy wy
starczą po 1  z ł .

Zamówienie należy adresować :

Do Księgarni Polskiej
we Lwowie.

Taż księgarnia 
W yprzedaje wszystkie swoje zapasy : 
książek, nut, map, globusów, obrazów, 
itp. po cenach o 25pret. uiżej cen 
katalogowych. (Z wyjątkiem BIBLJO- 
T E K I MRÓWKI i książek, których 
ceny już są zniżone )

2883 2—4

P oszukuje 
lera lub

się dzierżawcy kawa- 
wdowea bezdzietnego 

na część dóbr ziemskich w Til 
rzem, w pow,en'e Staromiejskim od 
1-. stycznia 1886 — Obszar 316 mor
gów, pól ornych, łąk i lasu. Pomie 
szkauie wygodne i budynki gospo
darskie, propinacja , młyn i tartak.

Bliższa wiadomość u właścicielk 
M P w Turzem , pow. Staremiasto.

3405 1—3

j p i i w y
na rok 1886

>>00000* 000000*c w oJ  S o w o  o t w o n o n y  -H  o w o

Skład nasion
Ó Antoniego Klimowicza

we Lwowie, urządził

1 laWó pasów to maszyn
0  które z najlepszych francuskich 

0  ......................................

:w

Nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w o w i e

wyszło

C R E D O
GHRZESCUAirsm PBAWDT WliBI
które wykładał w katedrze lwowskiej 

w maju 1885 r.
Ks. Piotr Semenenko C. B. 

Cena zł. 2.50.
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. 3319 2—(i

# -

które
i belgijskich skór wyrabia.

.  N a ż ą d a n i e  c e n n i k  f r a n c o .
O 3395 2—3
* 00000* 000000?

Poszukuję kupna

Majątku ziemskiego
w cenie mniej więcej ośmdziesiąt tysięcy 
zaraz w gotówce wypłacić się mogącej.

Zgłoszenia z pominięciem pośrednictwa 
przyjmuje 3384 S—3

W ł a d y s ł a w  L a c h o w i c z ,  
aptekarz w Jaworowie.

Rocznik szesnasty jes t najobfitszym 
i najdokładniejszym kalendarzem in
formacyjnym i wyszczególnia się od 
poprzednich roczników tern, iż po
siada doborową część powieściową, 
humorystyczną, statystyczną i go-

C e n a li©  ct., z przesyłką pocz
tową 55 ct., jeżeli kwota przeka
zem nadesłana zostanie.

Do nabycia u wydawcy Leona 
Bodeka we Lwowie ulica Or
miańska 1. 18, oraz we wszystkich 
księgarniach na prowincji.

W 3406 1 -?  ?
^ V W V W < i \ / V W  - w

H d s l e r a

woda do z ę b ó w i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
bolu zębów i służy ta l że równocześnie 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzy
jemny odor w ustach. — Flaszka 35 ct

łi. Tiichlo r aptekarz,
(W. Róslera synowiec, następca) 

e W IED NIU , I. R egierungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece 
A. Zagajewskiego; w W arężu w apt., w

o l : H . K a -

O

Płótna, perkale  i bielizna stołowa.

N ow ości dla dam !
Bouclć, Vigagne, Cachem ire classiąue, Loden, 

Cheyioty, Lam y, Fl& nelki, Barchany, 
Calmuki o iaz  różne m aterje  w ełniane gładkie, 

szkockie i tureckie.
C z a r n e  m a t e r j e  na suknie i okrycia 

poleca w wielkim wyborze

M&guyN M arkiew icza
Lwów, plac Marjacki I. 10.

2863 6 - 6

Przyjm uje zamówienia na suknie.

Pokój kawalerski
I duży umeblowany, o 2 oknach ,z przed-1 
pokojem z pościelą i usługą, jest na czasl 
sejmu lub na dłuższy czas przy ulicy [ 
G l i n i a ń s k i c j  1. 6 .  d o  n a j ę c i a .  
3407 1 - 3

Ifotominiaturyl
p a s te lo w e

Stenzla apt. Tarnop 
lianegó, apt., w Sokalu £ u g . W ysoczański,
Kołomyji u 
lianego, i 
w W arężu B. Rrzywobłocki apt.

1381 5 —?

Plac Benedyktyński I. 2.

** L E C Z E N IE
Suchot,

Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 

Słabości piersi,! 
Skrofułów, [ 

etc.

Przez
u ż y c ie  '

ZIAREK
K reo zo tu  W .

'A ; V V

3, ulica de Choieeul, 3— x " W *

SABOURDY
AfUli lESTIMIR

w  P a r y i u .

We Lwowie w aptekach 
lascha i W ewiórskiego dawniej 
1978 i - ?

pp. Miko- 
Nahlika.

S ł o d o  w e
korayrtuie używane dla kaszlących, jaU - 
t« ż wszystkie inne gatunki

S O R B E T O W  T U R E C K IC H
rozsyła w punkach  c u b i e r n l a  C  
K l l i u i y i s  t i e g o  w  C z e r n i o w
csch  po ct. 30 i* 1 lig 1 zł. 50 cc. z 
pół kilgr. cenie, za */« *Rgr - 46 ot. Opa
li wanie bezpłatna 2917 36—52

I

Popłatny zarobek
Stale zamieszkałe osoby, które chcą 
się trndnić sprzedażą p r a w n i e  d o 
z w o l o n y c h  losów państwowych 
i premiowych na spłaty ratalne, bę
dą pod korcystHeml warun
kam i angażowane. Przy skrzętno- 

ścł liczyć można na miesięczny

zarobek 100 do 200 zł.
Oferty z podaniem dotychczasowe

go zatrudnienia należy adresować : 
R u d o l f  M o s s e  we W iedniu,

Jan. Ihn&towicz
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2uia dyplomami uznania,

Perfumy: VtTgnoYjańg,

i
mianowicie: 

fiołkowa, różana, rezedow a, konwaliowa, 
poponai, Jockey Club, heliotropowa, Ess 

Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et., 1 zł. 1.50 ltd. 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 zł.

" W Y ir ł a  l r n w e ! ' l  powszechnie uznana i posznkiwana dla swe- 
TT U U d i 1 «  U W n p . i l ,  g0 p IZyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa

łego zapachu, do skrapiauia sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 zł. 50 ct.

w . . r f l 7 , w a l r u  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym
VY <X1 OCi' t  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej-

1 zł. 80 et.
W r i H o  I z i w a n i ł n w n  podwójna i w o d a  l e w a n d e w o - a m -  
VI U U d  i c w d l j u u n a  b r o n a ,  są powszechnie używane do roz

pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. .
W r w ł x r  I r ^ 1 t \ I r i , i  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i 
W O d y  K O K .n S K lć  najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25, 
ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć można wr LW OW IE w sklepach własnych: ul. Koperni
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERN10WCA0H Rynek 1. 2, — 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
3386 2—?

Piania i organów,
jako też  koncesjonow ana

Szkoła muzyczna
LUDW IKI MARKA

w rynka 1- ». I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

9  •  Sprzedaż na raty m iesięcznie od 15 złr. #
Nowe ozdobne A pollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowo i 

kościelne fabryki Estey 4  Co. 3041 20—?

SKŁAD WYBOROWY

pasów do m aszyn i m łocarń

Dobra blisko Złoczowa, składa
jące się z dwóch folwar 

ków obszaru do 1200 morgów roli, 
łąk, 600 morgów lasu, gorzelnia i 
dwór z parkiem i sadem do s p r z e 
d a n i a  za cenę 1 8 0 . 0 0 0  złr. — 
przyjmie się także za dopłatą dom 
we Lwowie, w dobrem położeniu, 
wartości do 50.000 zlr. w. a

Bliższa wiadomość u dyrektora 
dóbr R. Burgel we Lwowie, ulica 
Cmentarna 1. 7. 3404 1—4

W oda
szy 95 et., większy

pod „ E . 1 0 0 1 “
Korespondencje

niemieckim.
ty lk o

1569 3—3 
w języku

Z polecenia najaławaiejscyeh amatorów z Anglii 
płacę wysokie ceny za złote i srebrne przedmioty sztuki, emaljo- 

>- ffane tabakierki zło te  Cbijouz), f ra n c u sk ie  bronzem wykładano meble, takie 
same zegary wahadłowe i kandelabry, starą sewrską, saską inną porce
lanę, kryształy i w inne 'kruszce oprawne z emalją z ło tą , limoge , kość 
słoniową, gobeliny i materje. stare  koronki, wachlarze miniaturowe, majo- 
l ik ę , broń, stare obrazy francuskich i angielskich mistrzów, takie same 
kopersztychy i książki, w ogóle przedm ioty sztuki pierwszej jakości.

Na listowne zlecenia z zapewnieniem najściślejszej dyskrecji odpowia
dam, mogę także przyjechać na miejsce. N adesłanie rycin lub fotografii 
pożądane. 1326 1—8

Adolph Płck we FFlednłn,
8tadt, Angnatineratrasse IO (Palais Lobkowitz)

■ a
poleca handel| |  ■ ■ pwiCLOi n a u u c i

Chustki Zimowe p. Knauer i Svn

Plaidy angielskie

z najlepszych skór belgijskich 
we wszystkich szerokościach utrzymują

H u b n e r  i H a n k e
w e L w o w ie 3392 2—«

Materje na ubrania damskie i męzkie.
ty lk o  z trw a le j I dob re j w e łn y  owcboJ, d la  ś ro d n leg o  m ęiosym ny, 3  m e try  10 ee n tm . no 
u b ran ie  s  dobrej w ełn y  ow czej u  4 « ł 00 o t ,  no o b ro n ie  o lepgzej w e łn y  8 z t  n a  u -  
b ra n le  ■ do sk o n a le j w e łn y  10 * ł , n a  o b ra n ie  a ao p e łn ie  d oakona łe j w ełny  t2  e t  40 ct.

P erw ian  a n a jle p sz e j w ełn y  w n a jm odn ie jszych  k o lo ra ch  n a  d am sk ie  u b ra n ia  
m e tr  s ł  2.20 i 2 40 — C Z A R N E  T n lC O T  P a lm era to n  na o k ry c ia  ftoter, a czyste j w e łn y , 
n a  p a l to ty  alm ow e m e tr  po ł  sl LODfcN na p ła s a c ie  d am sk ie  na d eszcz  i na n b ra n ia .

J P led y  do pod róży  a a ta k a  po 4 5 8 i 12 a ł r  U y k w ln tn e  m a te r je  n a  u b ra n ia , na 
apodn ie  e a ra u tk l p an ta lo n y , m a te rje  na p a lto ty  i na p ła szcze  na deszcz , ty fe l, gu n ia , 
a u k n a  kom isow e, k am g arn y , aaew lo ty , t ry k o ty , an k n a  dam sk ie  i  b ila rd o w e , p e rw ian , 
d o ak in  po leca  r

założony J A N  S T I K  A K O F S K  Y,
skład fabryczny w Bernie.

— 1866 -
w Bernie. 1313 7—24

P ra b k i  franco . P ró b k i d la  pp k raw ców  b e s  franco  W ysy łk i aa po b ran iem  a a
10 ml. franco . U trzym ują  s ta ły  s k ła d  na  p rs e s a ło  IM* 000 a t .  i roanm le  a le  sam o p raea

że w mym w ielk im  h an d lu  św iatow ym  ao s ta je  m l w iele re s z te k  d łu g o śc i 1 do 5 m e tr . ,
te s a te m  te  r e s z tk i  zbyw ać po zn iżonych  cenaoh  w yrobu  K ażdy  ro z s ą d n ie  m y ś lą cy  
r le k  m usi m l p rsy a n a c , że a tych  r e s i t e k  n ie  m ogę w yay łać p ró b e k 1, t lb ęw lem  a‘ -  — r - 'n U i ■ •

si«j, * e  
m a n i  
ca lo w lek  m ual
tychże  n ioby  *1^ n ie  s a a ta la , gaybym  tyalfa« .nym  sam uw ienfam  c b c la l  p o sy łać  p ró b k i. 
O g łoaaen ta  n ie k tó ry ch  firm , po lecających  re a a tk i  an k n a  że w ysy ła j a p r-.bk i tych  re s z te k  
•  a czyatem  okp iszoa tw em . albow iem  takow e n ie  pochodzą z r e s z te k  lecz z  ca łych  s z tu k  — 
co z re s z tą  fatw em  je s t  do zro zu m ien ia .

KESZT1U  f lO JE , k tó re b y  s ię  n iep o d o b n ły , c h ę t n i e  w y m i e n i a m ,  lub  zw racam  
adae . K oresp o n d en c je  p rzy jm u ją  1 z a ła tw ia ją  s ię  w J« sy k a eh  n iem ieck im , w e g ie r-  

fra n c u sk im  i w ło sk im  .
p leniad:
skim,* czesk im , polsk im ,

Obwieszczenie.
Z powodu wybuchłej wojny na 

W schodzie jestem zmuszony mój w 
celach wojennych nagromadzony 
zapas

d e r  e h  tuf  k o n ie ,
sporządzonych z 185 ctrnr. długiej, 
115 ctm. szerokiej nader trwałej, gę
sto tkanej a przytem miękkiej i weł
nistej m aterji, przydatnych takie  na 
łóżka lub do kąpieli, sprzedawać po 
każdej cenie i wysyłam sztukę po 

1 złr. 75 ct. za pobraniem. 
Coby się nie podobało będzie 

przyjęte napowrót. L isty uprasza się 
adresow ać:

Ot ieut - Esport - Bnreau, 
W iedeń, Favoriten. 

Świadectwo. Proszę o przysłanie 
odwrotnie 27 derek, z których jestem 
zadowolony. Są piękne i praktyczne. 
J . Romanowsky, stacja kolei Ko- 
tamgya. 1684 1—3

Telegram 1 Przyszlij mi pan za
raz 14 sztuk wielkich derek. Hrabia 
Apony, Nagy-Apony.

Na zim ęl
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 

K AFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 

O G R Z E W A Ć * ®
żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
m eszty, k»ma**e>

C H U S T K I na B»yję W * .  w‘>,ni
C z ; ' p '  I futrzane i sukifenue> 

BIELIZNA T B Y K 0T °WA 
dr. Jageia , 

K a l o s z e  i  t. d.
poleca bardzo tanio 

magazyn tow arów  modnych,
b ie liz n y  m ę s k ie j 

w y ro b ó w  rek aw iczn iezy d *

BRACI LANGNER
Lwów, ni. H alicka L 1 ^

LINoLEUMOWE 
kobierce k^rkowó

najtrwalsze do posłania na po' 
nie przyjmujące kurzu, 
tak do pomieszkać prywatnych, . 
też dla lokalów kantorowych, 
dlów i t. p.

Skład m a t e r j i  p o k o jo w y c h ,  k° 
bierców na podłogę, zasłanek pr?e, 
umywalnie, materyj pokoj® 
wych w najrozmaitszych deseni*0®’

Odprzedającym rabat.
F .  C . C o l ł m a n ’8  N a o b t

A. Reichle, Wiedeń 
K o l o w r a t r i n g  Nr. 3

1314 7—12

PRAW DZIW E

DU LKI UOttlSOSA
Pa ARTHAUD MOULIN. ;

najlepsze ze środków czjniozący0®^ 
I przeczyszczających krew we wszelk* 
a słabościach złego przymiotu, * ^  ,11 

ioznyon, liszajach, wyrzutach skórni 
i zepsuoiu krwi. 1968 l " '  g

Skład głOwuy w Paryżu u p. Artb» ^  
Moulin, aptekarza 30, ulica Loui* ^  
Grand, we Lwowie skład wyłączut ^  
apt. p. Krzyżanowskiego obok Bryg10 
i p. Wewiórskiego dawniej Nablika-

Jedynym  a całkiem  nieochybnym środkiem,
nawet gdyby już nic nie miało skutkować przeciw wypadaniu 
włosów, jes t mój amerykański orygiualuy „Bay-Runi“. — Ten 
środek wstrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 8 dni i za
pewnia obfity ich odrost po dwudziestuczterech dniach — Bole 
głowy i inne nieczystości znikają przez noc. Środek do mycia 
głowy niezbęduy w każdej toalecie. Cena złr. 1.40. Główny skład 
u J, Wessely, dyplomowanego aptekarza, W iedeń, I, Augusti- 
nerstrasse Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają

Karol Kuhn & Cmp.
w e W ie d n iu

m ają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

p i ó r  s t a l o w y c h  i  r a c z e k
Znana wyb >rna jakość, najobfitszy wybór do wszyst

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
womi gatunkam i. joos 9-24
Do nabycia we wszystkich handlach  tow arów  pisarskich.

falsyfikaty!!! — W ysyłka pocztowa 
we Lwowie u Redyka w Krakowie i

codziennie. — Skład w aptece Z. Ruckera 
we wszystkich znaczniejszych aptekach.

pod „Złotym Lwem“

we Lwowie plac Kapitulny.

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna sku teczność  lecznicza tych prosz

ków przeciw uajupórczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, z<ifiegmieniu\ zgadze ,  przeciw zatwar
d z e n i a ,  przeciw cierpieniom wątroby, konąe- 
stji.m krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodowała od przeszło 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałw yw e wyroby będę sądownie ścigane.
Cena aapieezętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sol

t .  k .  k o n c e s j o n o w a n y

Uniwersalny proszek; na trawienie
C. k. koncesjonowany

na
( U n i v e r s a l - S p e i s e n - P u l v e r )

d r .  O  V>\ i n  w e  W i e d n i u ,
(Od r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma )

Środek dyetełyczny, dotąd niedośeignięty w swej skuteczności na ł.<- 
twe rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, 
na traw ienie i przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmo
cnienie organizmu. Skutkuje przez to przy eodziennem dwukrotnem i 
dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, 
a to: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzu
sznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, katarom żołądka lub dyspo
zycji do tychże, cierpieniom bemoroidalnym, skrofułom, Madaczee, żół
taczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodyeznemu bolu głowy, g li
stom i kamieniowi, zafieginieniu, przeciw zakorzenionemu gośćcowi i 
tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, uadzwycz. usługi.

Skład dln_ Galicji i  Bukowiny znajduje się u następujących 
panów: W c L W O W IE: w apt. P. Mikolascha i Żyg. R uckera; A. Sklepiń- 
siego apt.; w KRAKOW IE : w apt Konstantego Wiszniewskiego; w CZER- 
NIOWCACH: u Ign. Schnireha, hand., C. A ltha apt., Golichowskiego apt., 
wKIM POLUNG u Kossyńskiego 4  Tnrczańskiego kup.; W illib Beldowiez 
apt w STOUOŻYNCU: S. Kalka apt., w TARNOW IE: u A. W ielogórskie- 
go kup. i L. Chodacki apt.; w TA R N O PO LU : F r. Jam rógiewicz apt.

Uprasza się PT . Publiczność, by wyraźnie żądano lTniversal- 
8pei»enpulver dr. Gbliei 1 dokładnie baczyło na naszą proto
kołowaną markę ochronna.

SKŁAD CENTRALNY, (wysyłki pocztą codziennie): 
W iedeń, Btefansplatz (Zwettlhof).

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 c t , mniejszego 84 ct. 11771 5 —,6

ASTHME
iz d tw -N s i d o ś ć ,  ch ry p k a , ka ta ry  

śamm I wntiklm •ś^pDsnł* Ii-k iw
i m m

NEYRALGIES
Wszelkie cierpienia nerwowe kaidfll

chw ili usW jpąją po o ^ f d r  p ifu łe k  aatt* 
■IgijHynii Dra ( M U

i li
gWw«y Oh

CTJ•O

i

K{°rawdezeiwnyebhź berneńskich materyj wełnianych,
niechaj się uda z zaufaniem do najstarszego handlu sukna w Bernie

MAURYCEGO BUM W BERNIE.
M etr 2—7 zł. 1317 5—15 Założony 1822. I

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju 
raliżs bolu głowy uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach 
wrzody. W e w n ą t r z  zinięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom

Flaszka z dokładnym opisem 80 et.
jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ocli ronny Mol la

rwania członków i pa- 
zapalenia i na 

rozwolnieniu.

P A P I E R  R I G O L L O T
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZ PIT A L E  W  PARYŻU 

N iezbędny w każdym  dom u i  w  podróży.

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atram entem  
C Z E R W O N Y M  

jak  obok na
ARKUSZACH i n a  f ^  s k ł a d  g ł ó w n y

PUDEŁKACH. , Avenue Victoria, PARYŻ.;
—  YJ

S prze
daje się 

w e w szyst
kich

APTEKACH.

Tylko prawdziwa,

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. kich w ahndln znajdnjących się ga
BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst-

ł L U p .  kj(
tunkśw jedynie odpowiedni do leczniczego nży tku .— Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny sk ład  w ysyłek u JL M O LL, C- k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądaćjjrejmratów MOLLA i te tylko przyjmować, 
kfcdre opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ł a d y  w e  L w o w i e :  J. Beiser apt., Zygm.,Ku?jjer„ aPt;> F - W. Królikowski, SL Markiewicz, Hubner

4  H anke; w  Bi a ł  e j ; E rich  Keler a p t . , w B r o d  a c l i ; a k . aP L  w B r z e ż a n a c h :  J .  W. Łobos a p t . ,
w C z e r n i o w e a  >h:  J- Schnirch , C. Alth apt-, w G O r a hum  o r a : A. Botezat apt., w H u s i a t y -  
n i e -  W  Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J . Rohm i L. WiMoeki a p t, w K a m i o n  oe  S t r n  m i ł o  w e j : C. Pie- 
pe a p t , w K o ł o m y i :  Jan  Sidorowicz apt., w K r a k o w i e  : W. Redyk a p t , K. W iśniewski apt., w M i e 1 n  i- 
c y : Mich Krokowski apt-, w N o w y m  S ą c z a :  W. F ilip ek , K. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
Laur, w P o d w o ł o c  z y s k  a c h :  G. Morawetz, w P rz  e m y 8 I u: r . rlahlik] A. Mańkowaki apt., w P r z e m y 
ś l a n a c h -  E Baranowski apt., w R z e s z o w i e; J . Schaitter 4  Lmp. w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt., w S e r e c i e :  J . Dempniak, W. Linde apt., w S O k alu .- g  Wysoczański a p t ,  w S o l k a :  
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt., J- Macura, w S t o r o ż y ń e u :  Ph. Fiillenbaum
apł.. w T a r n o p o  u: E  Frantz, F . Jamrógiewicz apt., w T a r n o w i e :  W. Muldner 4  Cmp., W ierzyski 4  
Pion, w W a d o w i c a c h -  A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzynski apt., w Z b a r a ż u :  J. Siissermann.

r i F .  Pettesch apt. 2904 1 - 1 3

i‘ Sak X R |  Uwieńczone nagrodami j Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne.

przez Wy*, ce*. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  M F i  i e d y p t e  n i e z a w o d n e
PAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i 'rzwi

eliroatące od przeclęgn po Kietrza,
którym w skutek *wojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powszechnej wysta 
wie światowej przyznały ,Ju ry “ p i e r w s z ą  n a g r o d ę  m e d a l  z ł o l y  
I 3  m e d a l e  » r e l s m e .  Prócz tego obdarzy* mnie J. M cesijrz ro- 
ij js k i Aleksander r o o y |a * k tm  z ł o t y m  m e d a l e m  z a a t u g l  z  t r n i e g ą  

o r d e r u  A  S t a n i s ł a w a .
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wizy 
sikie togo rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomooą tychże uuika się nawet 
najmniejszego przeciągi, drzwi i okna można otwierać według u p o d o b a n i a  a 
przyrządy te z ą  tak  lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 18751 1 ?

C E N A
d* o k ien :

5 ct za m etr
6 ct. za metr

cylindrów do drzw i:
biały do drzwi 7*/, i 13 ct. za metr 
czerw.-brun i dęb 9 i 14 ct. za motr

cy lin d rów
biały do okna
cz 'rw .-bm n. i dębowjy _ ___

Z a o p a t r z e n ie  jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówię ia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem prze*łama od 
powiedniej ilości wałków Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

V I 3 ib l w n ltt , Kolo w ra tr in g  N r. 12 w ck. nadw or sk ła d z ie  fabrycznym  
Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę

dność drzewa.

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu
Bióro : 1, Himm elpfortgasse, 1. 6, w własnym domu.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

c z t e r y  m i l i o n y  z l r .  w .  a .
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom o g n i o 

w y m .  g r a d o w y m ,  jakoteż przeciw szkodom wynikłym podczas t r a n 
s p o r t u ,  pod najprzy8tępniejszemi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja wc Lwowie, plac M*" 
rjacki, I. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji.

Wiedeński Zakład ubezpieczeń na życie i rent w Wiedniu
Bióro : I, Himmelpfortgasse, 1. 6.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

j e d e n  m i l i o n  z l r .  w .  a .
Z akład przyjmuje ubezpieczenia: a] na wypadek śmierci, b] na Ł

sio, c] na posag, d] ui|L£.  ̂ r,eijty — jakoteż ej na ubezpieczenie
zapewnionym 40 udziałem w zysku rocznej prem ii, za każdy

życie, 
pitału z
trzechletni okres zysku , i t j  na ubezpieczenie asociacyjńe na przeżycie z 
zapewnionym minimalnym kapitałem i 85°/0 udziałem w zysku, po najniż
szych prem iach i P°d uaJkorzystniejszemi warunkami. 2958 6—2>

W szelkich wyjaśnień udziela Jeneralna A jencja we Lwowie W ie
deńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajencje na prowincji.

Wydawca i odpowtei-ńainy redaktor: Platon Kostecki Z drakami ,  Gazety Narodowe) 8


